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Pismo nie Jest datowane r.-t.rz6a
Cena 15 gr
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W o l n a  j a p o ń s k o - c h i ń s k a  w  u j ę c i u
wielu wrogów, są!

P o m im o  p a k tu  an ty k o m in te rn o w  
sk lego  —  w iążącego Ja p o n ię  i Trze- 
c ią  Rzeszę, s to su n ek  te j o sta tn ie j 
do k a m p a n ii ja p o ń sk ie j w C hinach  
od sam ego p o czą tk u  by ł dw o jak i. F o r 
m a ln ie  N iem cy ja k  gdyby p o p ie ra ły  
Ja p o n ię  w je j w alce z C h inam i. P ro ­
p a g a n d a  h itle ro w sk a  nie opuszczała  
żad n e j o kaz ji, by  zam an ifesto w ać  
sw ą so lid a rn o ść  z N ipponem , k tó ry  
w ypow iedz ia ł z b ro jn ą  w alkę  „sk o m u  
n izo w a n e m u “ C zang-K ai Szekow i. W 
rzeczyw isto śc i n a to m ia s t m ia ro d a jn e  
czy n n ik i b e rliń sk ie  u p raw ia ły , i' po 
dzień  dzisie jszy  u p ra w ia ją , p o d w ó jn ą  
grę. M an ifestu jąc  bow iem  so lid arn o ść  
z T ok io  jednoczesne  udz ie la ły  w sze­
lak ie j pom ocy  w o jskow ej n ia rsza łk . 
C zang-R ai-Szekow i. Aż do k o ń ca  czer 
w ca rb. p rzy  m a rsz a łk u  C zang Kai- 
Szeku  p o zo staw ała  w o jskow a m isja  
n iem ieck a  z gen. F a lk c n h a u se n e m  na 
czele. Z ch w ilą  od w o łan ia  te j m isji na 
żąd an ie  T o k io  n ie  u s ta ły  n iem ieck ie  
d o staw y  a m u n ic ji d la  m arsza łk a  
C zang-K ai-Szeka.

T a k a  postaw a T rzec ie j R zeszy od 
d aw n a  d ra ż n iła  Jap o n ię . O sta tn io  je  
d n a k , k iedy  w zw iązku  z k o n flik tem  
jap o n sk o -so w ieck im  T ok io , zam iast 
sp o dziew anej w m yśl p a k tu  an ty k o m  
in ternow sk iego  s tanow cze j pom ocy po 
lit'' jznej w  B erlina , doczekało  się od 
sw ego sp rzy m ie rzeń ca  rad . z a leca ją ­
cych u m ia rk o w a n ie  i pow ściąg liw ość 
—  n e rw y  p o lity k ó w  to k ijsk ic h  nie 
w y trzy m ały . D o tąd  ledw ie u k ry w an e  
zd en erw o w an ie  T ok io  p rzy b ra ło  fo r 
m v  o tw arte . W y raz  tem u d a ł am hasa  
J o r  jap o ń sk i w P a ry ż u  Jo ta ro  § igim u 
ra , k tó ry  w rozm ow ie  7 p rzedstaw  cie 
lem  p ra w io o w o -k a to lie k ie j ,.L ‘E po- 
q u e “ , pod  ad resem  N iem iec w ypow ie 
d z ia ł n a s tę p u ją c e  słow a: ,,Z N iem ca­
m i nie m o żn a  w sp ó łp raco w ać , są o n ; 
za n a d to  s z tjw n i. Źle ro zu m ie ją  in ­
nych . Je s t to  n a ró d , k tó ry  chce p ano  
w ać, a lbo  nad  k tó ry m  się p a n u je , leez 
z k tó ry m  jes t b a rd zo  tru d n o  w spół 
pracow ać* '

FallieMiayssia
T ru d n o śc i w sp ó łp racy  jap o ń sk o - 

n iem ieck ie j w d u c h u  p a k tu  an ty k o m  
In te rn o w sk ieg o  b y n a jm n ie j nie w y n i­
k a ją  z tego, że N iem cy są  n a ro d em  
sz tyw nym  i źle ro zu m ie jący m  innych  
jak tw ierdzi a m b a sa d o r  S igm iurn 
P rzy czy n  ta rć  Jap o ń sk o -n iem ieck ich  
należy  racze j szu k ać  w dążen iu  do pa 
n o w an ia  n ad  in n y m i zarów no  T ok io  
jak  i B erlina . K ierow nicy  T rzec ie j 
Rzeszy d o sk o n a le  ro zu m ie ją , że w ra  
zie d efin ity w n eg o  zw ycięstw a Jap o ń  
czyków  w Azji nie będzie tam  m ie js­
ca d la  Niemców’, ja k  z resz tą  i d la  in ­
nych  p rzed staw ic ie li ra sy  b ia łe j, czer 
prących korzyści gospodarcze  z n iena 
Syconego rv n k u  ch ińsk iego . A tak i ob 
ró l rzeczy  b y n a jm n ie j nie leży w in te  
resie T rzec ie j Rzeszy.

Poza ty m  B erlin  nie w ierzy  w zwy 
cięslwm Ja p o n ii nad  C hinam i i d la  
tego też nie chce  zryw ać z m ąrsz. 
C zang-K ai Szekiem  W ie on bow iem  
dosk o n a le , że ca łk o w ite  zerw an ie  z 
C zang-K ai-Szekiem , m oże b a rd zo  dro  
go ko sz to w ać  Niemcy’ w raz ie  k lęsk i 
Jap o n ii. A że tak  jest, że N iem cy w 
sw ej po lityce  ch iń sk ie j k ie ru ją  się 
p rzed e  w szystk im  w łasnym i in te re sa ­
mi i w zorem  in n y ch  m o ca rs tw  w spo  
sób w y raźn y  ciąża  w stro n ę  Czang- 
Ivai-Szekf> św iadczą  o s ta tn ie  enuncja  
cje gen. F a lk e n h a u se n a .

Dziś gen. F a lk e n h a u se n , k tó ry  na 
po lity k ę  c h iń sk ą  T rzec ie j Rzeszy bez- 
w ą tp ien ia  w yw iera ł wpły w d ecydu ją  
cy po p rzy b y c iu  do B erlina  w p ie rw  
szej po łow ie s ie rp n ia  udz ie lił p rasie  
następ u jąceg o , n iezm iern ie  ciekaw ego 
w yw iadu:

„Setki razy  pytano ranie, jak  wyobrażam 
sobie wynik wojny pomiędzy Japonią a Chi 
nami. W spółpracow ałem  z m arszałkiem  
Czang-Kai-Szekiem trzy lata i mogę uważać,

się za dostatecznie kom petentnego dla odpo 
wiedzi na powyższe pytanie.

Moja odpowiedź brzn  .. — Chiny nie aio 
gą być podbite przez żaden naród, w szcze 
góiności przez naród, ktorego środki i moż 
liwości są stosunkow o nieduże, jak  to ma 
miejsce w odniesieniu do Japonii.

Nawet sam e Chiny nie znają swych nie­
ograniczonych możliwości. Kiedy generał ja  
, -emski mówi, że jego k ra j jest golów wojo­
wać 20 lat, m arszałek Czang-Kal-Szek mógł 
by mu odpowiedzieć, że Chiny bez trudu bę 
da trzym ać się nie 20, r  50 la t“.

Po tym  w stęp ie  gen. F a lk en h au sen , 
p rzechodz i do c h a ra k te ry s ty k i a rm ii 
ch iń sk ie j i ja p o ń sk ie j  o raz p rz e d s ta ­
w ien ia  a k tu a ln e j sy tuacji w C hinach.

„Chiński żołnierz - - mówi generał nie­
miecki — jest pełen Inicjatywy i energii, 
chociaż jego uzbrojenie jest o wiele gorsze

Tria! miitistriiina 
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W ARSZAW A (Pat). —  P a n  P rezy  
den t R zeczypospo lite j p rz y ją ł w’ Spa 
le w  d n iu  19 b . m. p. m in is tra  
sp raw  zag ran iczn y ch  Józefa  B ecka.

W ARSZAW A (Pat). — P an  P rezy  
d en t IiZ.ee ypospol.w lj fffizyjął w  Spa 
l e w  d n iu  19 b. m. p. m in is tra  
w yznań  re lig ijn y ch  i ośw iecenia p u b ­
licznego  p ro f. W . Sw iętosław skiego . 
a n as tęp n ie  p. m in is tra  ro ln ic tw a  i 
re fo rm  ro ln y ch  J. P o n ia tow sk iego .

6 0 0  U t w i r d w
odwiedziło Polskę w ciągu 

miesiąca
RYGA, (PAT) — Pismo litewskie „Lai 

kas" podaje, że w czasie od 15 hpca do 
15 sierpnia z Litwy do  Poiski wyjechało 
600 osób. Z Pohki za* do  Litwy 500.

BOMBAJ, (PAT). —  Mahatma Gandt 
po  raz pierwszy podczas swej działalno 
ści został oskarżony przez swych zwolen 
ników o zamiary dyktatorskie i wprowa 
lizaiHB „m etod faszystowskich" do poli­

tyki. Tło wydarzeń, które poprzedzJy 
tę  sensacyjną kampanię przeciw Gandli e 
mu jest następujące :

Dr. Knare, premier rzędu centralnych 
prow.ncyj w Indiach brytyjskich złoiyi n-a

ręce gubernatora dymi; ę wsKutek niepo 
rozumień w tonie gaom etu. Gubernator 
stosownie do zwyczaju parlamentarnego 
powierzy! dr. Khar, jako przywódcy par 
tii kongresowej (r.sjł zniejszego ug.upo 
wanta w parlamencie' ponownie m1sję 
tworzenia rzędu. Dr, Khare misję przyjął 
i mi a! stanąć p^zed parlamentem, aby u 
zyskać votum zaufama. Wówczas Gandhi, 
jako prezes komitetu wykonawczego 
kongresu hinduskiego wezwat dr. Khare 
do podania się do d^misj,. Premier Kha 
re ustąpił i równocześnie Gandhi zmusił’ 
y-o do zrzeczenia się funkcji prezesa gru 
py parlamentarnej Partii kongresowej.

To postępowanie G andh:ego, który 
zignorował tradycje parlamentarne, oba 
lajac jako polityk stojący poza parlamen 
tern premiera — wywołało wśród pos 
łów wzburzenie. Posłowie parlamentu 
centralnych prcwincyj oskarżają Ga.idhie 
go  o stosowanie mełod dyktatorsl..ch i 
„faszystowskich", bowj am ministrowie 
hinduscy zamiast być kontrolowani przez 
parlament a po>redr:o przez wyborców 
stają się zależni od G andh'ego i jego 
otoczenia. Postępowanie to  uderza więc 
w parlamentarny samorząd Indyj, w któ 
ry sam Gandhi i partia kongresowa wa] 
czyli- z Anglią.

W odpowiedzi na te  zarzuty Gandhi 
oświadczył że dopc-ki „ongres hinduski 
jest narzędziem do walki z Anglikami, 
to K a ż d y  członek kongresu, nawę1 zajmu 
jący wysokie stanowisko czy w rządzie, 
czy w parlamencie mus, być jemu Gand 
hiemu, posłuszny. ,,Nic mnie nie obcho 
dzą zasady demokratyczne i procedura 
parlamentarna" — oświadczy! Gandhi.

Politycy hj-nduscy oczekują w jaki spo 
sób Gandhi odpow ie na zarzut naruszę 
nia zasad demokratyczno-parlamentar 
r.ych i wprowdzema „meto-o faszystów 
skich" d o  z /c ia  politycznego Indyj.

od japońskiego. Żołnierz zaś japoński — to 
ślepe narzędzie w rękach wyższego dowództ 
wa japońskiego.

Posuw anie się Japonii w głąb Chin jest 
możliwe dotąd, dopoki posiada ona iudzi dla 
w ysyłania na front. Kiedy zapas ludzi wj 
czerpie się, wówczas zobaczymy ćo poczną 
Japończycy. Co się tyczy żołnierzy, których 
dowództwo japońskie usiłuje rekrutow ać w 
okupow anych miejscowościach, to  wątpliwe 
czy te w ojska okażą się przydatne. Chińczyk 
nic patrząc na całą mu przypisyw aną bez­
względność, dochodzi do stanu przerażenia 
na sam ą tylko myśl, że może bić się ze swy 
mi braem i“.

R ach u b y  Jap o ń cży k ó w  n a  p o ró ż ­
n ien iu  C h ińezykow -oraz  p ch n ięc ie  ich  
do w alk i b ra to b ó jcze j, zdaniem  F a l 
k e n h a u se n a , zaw iod ły  całkow icie :

„W  kam panii obecnej Japonia  spotkała

wielu wrogów, sądziła natom iast, że będzie 
miała do czynienia tylko z jednym : źle uz­
brojoną i zdem oralizow aną arm ią m arszałka 
Czang-Kai-Szeka. Japońscy stiategow ie byli 
przekonani, że kam pania chińska będzie 
trw ała od trzech do pięciu miesięcy. Obec­
nie należy stwierdzić, że czas — to najn ie­
bezpieczniejszy wróg Japonii, Jcsten. przeko 
nany, że po pięciu latach  działań wojennych 
Tokio będzie zmuszone wycolać swoje woja 
ka 1 pozwolić arm ii chińskiej na zajęcie ca 
tego utraconego przez Chiny terytorium . Acz 
kulwiek Japonia  jest najpracow itszym  i najle 
piej rządzonym  na świecie krajem , to jed­
nak była ona bardzo źle poinform ow ana o 
arm ii chińskiej". «.

Z daniem  F a lk e n h a u se n a , T ok io  
n a jb a rd z e j zaskoezyF  fa k t h a rm o n ij­
nej w sp ó łp racy  ró żn o ro d n y ch  a rm ij 
ch iń sk ich , k tó re  bez sp rzeciw u  w yko 
n u ją  ogólne rozkazy , p rzep ro w ad za  lą 
n a jb a rd z ie j sk o m p lik o w an e  op erac je

(d o k o ń c ze n ie  na słr.-2-f
Zet.

Kombowce sowiecie rad ^andżukuu
TOKIO (P al). A gencja  D oinoi do- 1 10, Unosząc się h a  w ysokości ?C0 lu b  

nosi: w ed ług  d* peszy  z H u n czu n  dzi- 400 n itr . N ad  p u n k tem  *»ołożoE, ^
7 k im . n a  p ó łn o cn y  w schód  od  H eiko  
n a  p o łu d n io w y m  brzegu rzcu i 1 um en  
D ru g i sam o lo t u k aza ł się w pob liżu  
H eigu .

s ia j o godz. 10,2(1 w  p ro w in c ji Gzein- 
tao  6 so w ieck ich  uoinnow ców  p o n o w ­
nie p rze lec ia ło  n a d  w sch o d n ią  g ran i 
cą M an d żu rsk ą . Sam olo ty  te . k tó re  
p rzez ja k iś  czas k rą ż y ły  n ad  m iastem  
na  w ysokości 500 m etró w , sk ie ro w a  
ły się  k u  E sztihofso .

W edług  ty c h ż e  w iadom ości in n y  
sam olo t sow ieck i p rze lec ia ł n ad  
w schodn ią  g ra n ic ą  so w ieck ą  o godz.

S am olo ty  sow ieck ie  w ycofa ły  się, 
n ie  rz u c a ją c  bom b. PunK ty , n ad  k tó ­
ry m i p rze lec ia ły  sam o lo ty  sow ieck ie  
z n a jd u ją  się n a  te ry to r iu m  M andżu- 
k uo .

C¥ńtzvcv szykifą s*ę do wielkiej bitwy
TO K IO  (Pat). W zdłuż w ybrzeży  

Ż ółtej R zeki w  ok ręgu  H onan  p ra w ­
d o p odobn ie  ro zeg ra  się w n ajb liższej 
p rzyszłości w ielka b itw a.

W ed łu g  w iadom ości o trzy m an y ch  
w  T o k io , C hińczycy w  pó łn o cn e j czę 
ści p ro w in c ji H o n an  zgrom adzili siły 

‘liczącej p rzesz ło  500.00C żołn ierzy .

Szwajcaria zamknęła granicę 
dla emigrantów z Austrii

WIEDEŃ, (PAT). — W iedeński kor.su 
lat szwajcarski ogłosił, że z dniem wczo 
rajszym zamknięto gran .ę szwa,carską 
dla em’grantów z Austrii.

związku z tym dodać należy, że w 
ostatnich tygodniach przekraczały grani­
cę tę codziennie większe grupy austriac 
kich emigrantów. Otrzymywali oni po 
przybyoi-u do Szwajcarii po 2U tranków

zapomogi tygodniowej a pobyt ich tam 
uważany był za przejściowy. Jednak ze 
względu na trudności otrzymania pozw ą 
ien,a na wjazd do in-cych krajów, poczę 
ły się gromadzić w miastach szwajcar­
skich tak wielkie ijosci emigrantów, że 
zmusiło te  obeon-ie władze szwajcarskie 
do zamknięcia granicy cłla emigrantów 
z Austrii.

Kawa Funtandla doskonałym terenem 
dia emigracji poiskicl< Żydów

MONTREAL, (PAT). — D zienn ik  ,,C i 
tizen”, wychodzący w stolicy Kanaay w 
Ottawie, omawiając sprawę konferencji 
w Evian, twierdzi, że dobrym terenem 
dla emigracji Żydów, byłaby’ nowa Fun 
landia, najstarsza kolonia angielska. Zda 
niem tego pisma, byłby to  teren nada

jący się specjalnie dla Żydów z Polski, 
którzy są ptzzwyczajeni do ustrego kii 
matu, Zdaniem pisma, nowa Funlandii. 
potrzebuje ludzi przedsiębiorczych i ta ­
kich, którzy pomogliby w przyciągnięciu 
tam kapitałów. Żydzi mogliby z tej bied 
nej o n i  koloni i zrobić bogaty kraj.

Przywóucy socjal-demokracji 
austriackiej w więzieniu

WIEDEŃ, (PATJ. —  W tych dniach a- 
resi fcwano w Wiedniu 42 wybitnych przy 
wódców austriackiej partii socjal-ciemo- 
kratycznej, którzy brali czynny udział w 
rewolcie lutowej za czasów rządu Dolłus 
sa Przyczyną aresztowania byto rozpo­
częcie przez nici przed kilkunastu ty ­
godniami nielegalnej działalności rewo 
lucyjnej. Wydawali oni tajne pismo pod

tytułem „W iadomości rewolucyjnego soc 
JaUzmU''.

M. in. w Wiecmlu aresztowano b. po 
sła socjalistycznego do parlamentu au­
striackiego Henryka A llinę , którego syn, 
dziennikarz Kurt Ałlina, wyemigrował z 
Austrii do Paryża i rozwinął tam dzia 
łalifość publicystyczną o charakterze an 
tyhitlerowMim.

Znowu grzjfwna za nauczanie po polsku
K O W N O  (P a t) . K o m en d an t p o ­

w ia tu  k o w ień sk ieg o  sk a z a ł n a  grzyw  
ny ro d z icó w  dzieci n a u c z a n y ch  p rzez  
p an n ę  Jad w ig ę  M ingaiłłów ne. zesłan ą  
o s ta tn io  za  n a u czan ie  dom ow e bez ze

Zw olenia w ład z  litew sk ich  n a  jeden  
ro k  do  p o w ia tu  b irżan sk ieg o . N a  grzy  
w n y  o d  25 do 100 it. zo sta ło  sk a z a ­
n y ch  5 osob. C hodzi tu  oczywiści* o 
n a u czan ie  w  ję z y k u  poisłuju-
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R u n t im sn  Kończy  ro zm o w y
PRAGA (Pat). W czo ra j lo rd  R un  

c im a n  odb y ł d łuższą  rozm ow ę z p re ­
m ierem  H odżą, pośw ięconą om ów ie­
n iu  sy tu ac ji, ja k a  się w y tw o rzy ła  po 
sp o tk a n iu  lo rd a  R u n c im an a  z H en le i 
nem . Dziś ra n o  lg rd  R u n c im an  z m ai 
żo n k ą  i p. P ete  udali się na  w eekend  
do ks. A dolfa ’ S ch w arzen b erg a  do 
m iejscow ości H o rn i P ia n a  koło  czes­
k iego  K rum low a w p o łu d n io w e j Cze 
chosłow acji.

C złonkow ie m isji lo rd a  R u n cim a­
na przygotowują oDSzerny r a p o r t  o- 
b e jm u ją c y  wyniki dotychczasowych

slu d iów . R a p o rt ten  p rzy p u szcza ln ie  
będzie go tow y w czw artek  i o d razu  
zo stan ie  p rzed staw io n y  lo rd o w i Run- 
c im anow i do za tw ierd zen ia .

J a k  się o k azu je  b e z p o ś re d n ')  po 
w izycie lo rd a  R u n c im an a  u księc ia  
H olienlohe, członkow ie  jego  m isji As- 
h ten  G w atkin  i P e te  u d a li s ię  w tow a 
rzystw ie  posła  K u rd ta  do m iejscow oś 
Ci M osti i in fo rm o w a li się tam  w m a 
g is trac ie , w p o lic ji i w se k re ta r  acie 
p a r ti  N iem ców  su d eck ch  o p rzeb iegu  
zajść , k tó re  tam  m ia ły  m iejsce  w cza­
sie in s ta la c ji now ego b u rm is trz a .

ii ,, .«■ S i,; - .JeRunciman nie przewiduje polskiego okrąga
IV C ł;ec llO a» /fll« /W € |l

L O N D yN  (Pat). R eu te r donosi z 
P rag i, jak o b y  lo rd  R u n c im an  ro zw a­
żać  m ia ł p lan  p o d z ia łu  C zechosłow a­
cji na re jo n y . P lan  ten  p rzew id y w ać  
będzie u s tan o w ien ie  trzech  okręgów  
n iem ieck ich .

P ie rw szy  ob e jm o w ałb y  Czeski L as 
aż do K arlsb ad u , d ru g i, górn iczy , 
Wzdłuż p ó łn o en t j g ran icy  od m iejsco 
w ości Komef.au aż do G ablen tz  i trze 
Ci o k ręg  ob e jm o w ałb y  dzieln ice prze 
m ysłow e M oraw  i Ś ląska. O kręg i te 
p o s ta d a je c t p rzew ag ę  lu d n o śc i nie- 
U iiecki-j o trzy m ać  m ia ły b y  a u to n o ­

m ię te ry to r ia ln ą . M niejszość czeska i 
in n e  na ty ch  o b sza rach  tra k to w a n e  by 
łyby  an a lo g iczn ie  do m nie jszości nie 
m ieck ie j w o k ręg ach  z p rzew ag ą  lud  
ności czesk iej.

O kolice, zam ieszka łe  p rzez  Cze­
chów , S łow aków  i W ęgrów  w Czecho 
Słow acji zosta łj by w p o d o b n y  sposób  
podzie lone  na  o d ręb n e  okręg i. W szy­
stk ie  te ok ręg i w ysy ła łyby  posłów* do 
p;. r la m e n tu  p aństw ow ego  w P rad ze . 
Do rz ą d u  c e n tra ln eg o  n a leża ły b y  
sp raw y  o b ro n y  fin an só w  i p o lity k i 
zag ran iczn e j.

1000 napadów w Palestynie
Akty terrorystytaw na porządku dziennym

JEROZOLIMA, (?AT|. — W pierwszym 
półroczu bieżącego roku, według oficjal­
nych danych, popełniono w Palestynie 
147 morderstw, stwierdzono 193 wypadki 
usiłowania zabójstwa i przeszło 1000 na 
padów. W  ciągu całego ubiegłego roku ' 
popełniono 190 morderstw, było 250 wy 
padkćw usiłowania zabójstwa i 290 napa 
dów z bronią w  ręka.

JEROZOLIMA, (PAT) — Na całym te ­
rytorium Palestyny dokonano znowu licz­
nych aktów terrorystycznych.

W szo,aj rano do Hebronu wdarła się 
uzbrojona banaa, która zaatakowała filię 
banku Rarcieya. Po rozbrojeniu shaiy, na 
pasłnicy podpalili gmach, który całkowi 
cie spłonął Ten sam los spotkał urząd po 
cztowy. Zaatakowano rastepn ie  dom in 
spektora poilcjl Napastnicy wdarli się do 
sali, gdzie mieściły się karabiny i amunł 
cja. Nit drodze prowadzącej do Hebronu 
napadnięto na samochód pancerny r polic 
|ą. Szofera zabito, samochód uszkodzono 
W pobliżu Hebronu doszło do starcia

pomiędzy powstańcami a wojskiem. W po 
tyczce brało udział 80 samochodów pan 
cernyeh i liczne samoloty.

Do Jerozolimy nadeszły nowe oddzia 
ły woisk brytyjskich.

JEROZOLIMA, (PAT}. Z dniem wczo 
rajszym zakazany został ruch na szosach 
I drogach Palestyny w porze nocnej. Za 
kaz ten obowiązywać ma również i na 
ulicach wsi i miast.

Nowy n U ń  m if o iw a - lo W k a
NOWY JOkK, (PAT). — Słynny lotnik 

mTioner Howard Hughss ustanowił nowy 
rekord p r z e lo tu  samolotem komunikacv 
nym ponad kontynentem amerykan kim 
Z Los Angeles do Nowego Jorku w cza­
sie 10 yodzin 34 minuty i 50 sekund. — 
Lot odbywał się na wysokości 20 000 
stóp. Z przeciętną szybkością 239 mil na 
godzinę.

l a c ^ ą

t a ś m o w ą
„  r §1poleca

I. C H S L E M  Sp-cy
Wilno, Końska 16. te ł. 2 91

Wojna iapońsko-rhińsłca 
w ujęciu Falkenhaus*na

fiDokończenie ze sir. 1)

KOFPUKACYJNE LICEUM HANDLOWE
KOEDUKACYJNE LICEUM ADMINISTRACYJNE

POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRZEWIENIA WIEDZY HANDLOWEJ 
i EKONOMICZNEJ W WILNIE

Kurs nauki trzy iatn ł. Do klasy 1 liceum przyjm u,e się kand /dó tów  na pod- 
s ‘aw ie: świadectwa ukończenia gim nazjum  ogólnokształcącego lub gim nazjum  
zawodoweo.) lub też innego świadectwa, uznanego  przez wiadze szkolne za rów­
noważne. Wiek 16— 20 lat. O bowiązuje egzam in wstępny.

U prawnienia liceum po ukończeniu 2 la t n auk i:
1) W stęp do  szkól wyższych pokrew ne 50 zawodu na równych zasadach  z abso l­

w entam i liceów ogólnokształcących, do  Innych szkól wyższych po złożeniu 
ó d p o w ed n ic li egzam inów  uzupełniających.

2) Prawa 2-e> kategorii urzędników państwowych.
3) Prawo do skróconej stużby wojskowej, oraz wstęp do  szkół o ficosk ich .

lnform ac|i udziela, oraz przyjmuje zapisy k ance 'a ria  Liceów — Wilno. ul. 
Mickiewicza 18, telefon 14-14

H U R T O W N I A  W A R S Z A W S K A
poleca na sezon jesienno-zim owy

p ł a s z c z e ,  k o s t i u m y  oraz paita szknlne przepisowe
po cenach najniższych. Duży wybór. O statn ie m odele.

MPm / f T l E n i e i * *  Warszawa, Bielańska 21/9, tel. 11-12-07
(w podwórzu na lewo)

Rządowcy bezskutecznie próbują 
forsować Ebro

SALAMANKA, (PAT). — Wojska gen. 
Franco wypierają wojska rządowe ze r.fa 
now i Je przyległych do p r z y c z f a  mosto 
wego w pobltiu Gandesa. Wojska rządo 
w t koncentrują się na lewym brzegu Eb 
ro f usiłują sforsować rzekę, cełent przyi 
ścia z pomocą oddziałom znaldującym się 
na prawym brzegu, lecz lotnictwo gen.

Franco udaremnia próby przeprawy. — 
Wojska gen. Franco biorą setki jeńców 

W poo liiu  Cabeza del Buey wojski 
gen. Franco wykryły wielki skład broni: 
2.000 karabinów i 150 karabinów m «zy 
nowvch. Przeciwudeizenia woisk rządo­
wych na froncie Estramadura zosiary od 
parte.

Gen. layskt serdecznie przyjmowany
wt Bułgar!

SOFIA, (PATJ. — Wczoraj g e r . Rayski 
złożył wizyty ministrowi wojny gen. Da 
skałowowi, szefowi sztabu generalnego 
gen. Pojewowi, dowódcy garnizonu gen 
Łukaszowi, dowódćy bułgarskich wojsk 
lotniczych płk. Bojdewowi oraz był przy 
jęty przez premiera Kloseiwanowa, rastę 
pującego głowę państwa, ponieważ król 
Borys baw? zagranicą.

O godz. 11 gen, Rć yski i towarzyszą 
cy mu oficerowie oraz obsługa samolotu 
wz!ęłj odział w uroczystości poświęcenia 
kamienia w ęgielnego budującego się

gmachu poselstwa R, P, w Sofii. O godz. 
13,30 gen. Rayski był podejmowany śnia 
daniem przez dowództw© lotnictw a o- 
raz przez oficerów pierwszego dywizjo 
nu. a następnie udał sib w towarzystwie 
płk Boidewa na wyefcezkę samochodem 
w okoliczne góry.

O godz. 20.30 w salonach poselstwa 
odbył się na cześć a  en. RaysKlego obiad

Na specjalną prośbę ministra wojny 
gen. Rarskł zgodził sin na przedłużenie 
swego pobytu  w Bułgarii d e  4rody.

P r« d  polskim lotem rtr* stratosft nr

Załoga stratostatu

m an ew ro w e itd . W og u iu  w o jn y  
w szystk ie  te, d o w odzone  p rzez  ró ż ­
n y ch  g enera łów  c h iń sk ich  a rm ie  
„p rz e k sz ta łc iły  się w je d n ą  zdvscypll 
n o w a n ą  a rm ię  o b ro n n ą" . O ile w o k ­
re s ie  pod b o ju  M andżurii w o jsk a  ch iń  
sk ie  rzu ca ły  w raz ie  p o ra ż k i m oc 
sp rz ę tu  w o jen n eg o  i u zb ro jen ia , k tó re  
d o staw a ło  się w  ręce Jap o ń czy k ó w —  
to  obecn ie , k u  zdziw ien iu  w ojsk  ja ­
p o ń sk ich , zm u szen i do ucieczk i C hiń 
czycy w szy stk o  z a b ie ra ją  ze sobą, a- 
by nic n ie  d o sta ło  się w rece  w roga.

Gen. F a lk e n h a u se n  n ie  p o m n ie j­
sza byna jm niej zalet a rm ii ja p o ń s ­
kie j. P o ch w a la  n aw e t je j d y sc y p '‘nę, 
w y trw ałość  i b o h a te rs tw o . Ale

„P 'zed  taką  agresyw ną i zdyscyplinow a­
ną arm ią, jak japońska — mówi w zakończę 
nil. wywiadu Falkenhausen — Czang-Kal- 
Szek uważa 11 wskazane cofać się- DsSwlad 
czrnie Napoleon? w Rosji nie m inęło bez śla 
d'j Japończycy również tego nie oczekiwali 
W Chinach Ich arm ię czeka katastrofa , ana 
’ . \  i 1 . syoIkjOn rCa\.o!-:o->" w
R<’Sji. Japon ia  bedzle tm nszona zawczasu 
p r z e d s i ę w z i ą ć  Środki przeciwko tem u grożą 
centu je j niebezpieczeństwu, o Ile zechce u- 
ratnw ać swą arm ię14.

Nie p o d e jm u jem y  się sądzić , w  ja  
k im  s to p n iu  te b a rd zo  p esym . tyczne 
h o ro sk o p y  d la  Ja p o n ii, n am a lo w an e  
p rzez  w ybitnego  w ojskow ego m em iec

kiego, są  słuszne. F a k te m  n a to m ia s t 
je s t, że ro k  d z ia łań  w o jen n y ch  w  Chi 
n ach  nie p rz y n ió s ł d o tąd  Ja p o n ii za ­
m ie rzo n y ch  sk u tk ó w . O negdajsze  po 
siedzen ie  jap o ń sk ie j ra d y  m in is tró w  
p o stan o w iło  zm obilizow ać w szystk ie  
siły, by  p rzy śp ieszy ć  zw ycięski k o ­
niec k a m p a n ii ch iń sk ie j. W  tym  celu 
zosta ła  su b sk ry b o w a n a  now a p ożycz­
ka w ew n ę trzn a  w w ysokości 397 m i­
lionów  jen , pod zn am ien n y m  h asłem  
„p ożyczka jap o ń sk o -ch iń sk ieg o  k o n ­
flik tu " . P oza  tym  p re m ie r  jap o ń sk i 
ks. K onoye w y d a ł odezw ę do n a ro d u  
jap o ń sk ieg o , n a w o łu ją c ą  do jeszcze 
w iększej, n iż  do tąd , o fia rn o śc i i im o  
b ilizo w an ia  w szy stk ich  sił d la szyb 
kiego zw ycięstw a.

Jeżeli jed n ak  fa lk en h au sen n w sk te  
u jęcie  w o jny  ch iń sk o -ja p o ń sk ie j cho 
ciażby w części o d p o w iad a  rzeczow i 
stości, to o szy b k im  i zw ycięsk im  za 
k o ń czen iu  te j w o jn y  tru d n o  je s t inó 
wić. A N iem cy ja k  ze w szystk iego  
m ożna w n io sk o w ać , u fa ją  F a lk e n h a u  
senow i, sk o ro  sw ą  p o l i t jk ę  ch iń sk ą , 
k u  co raz  do w iększem u n iezadow olę  
n iu  T ok io , b a z u ją  na  e n u n c ja c jac h  
n iezn an y ch  szerszem u  ogółow i ra p o r ­
ta c h  n iedaw nego  k ie ro w n ik a  n iem iec­
k ie j m isji w o jskow ej p rzy  m arsza łk u  
C zang-K ai S zeku, n ;e zaś na p rze s łań  
k a c h  p a k tu  a n ty k o m in te rn o w sk ieg o .

Z e t,

WARSZAWA (Pat). Na ostatnim  postadze 
niu rady  technicznej polskiego lotu stra tos 
Icry tznego rozpatryw ana była m. in. sp ra­
wa liczby członków załogL Poniew aż udało 
się skonstruow ać sp raw nie działające przy­
rządy sam ozaplsująei w skazania pewne 
cz-Sci parałów  naukow ych i naw igacyj­
nych, kom itet organizacyjny lotu uznai za
właściwe te  względu na  możliwości osiągi- *:

„Pazartyk" został 
s k a s o w a n y

STAMBUŁ, (PAT!. —  Została wydana 
ustawa, zno»<ąca zwvcza! targowania się. 
zwarty „pazarłyktem". Ustawa zostanie 
wprowadzona w życie st®p":owo, Doczy 
naląc od większych ntlar ‘ Ankary, Stam 
bułu i Iztrthu (Smyrny). Ustawa dotyczy 
przede wszystkim sklepów, które obo ­
wiązane bedą odtąd  wystawiać na kat 
dym gatunku towarów stała cenę.

W łaściciele sklepów, nie stosujący się 
do  przepisu powyższego, podlegają ka 
rze w wysokości od 15— 20  fssntów t-ire 
ckich. Prócz teg o  0 g ł? « » ny będzie wy 
kaz ukarznych tirm. Dwukrotne ukaranie 
poclaga za sobą zamknięcie sklepu.

cl;, wyższej wysokości zrczygnowr.ć z udzia­
łu w locie kpt. Hynka.

Apęr&ty
W  zw iązku ze zbliżającym  się term inem  

założenia onozn siraiosfcrycznego w dolinie 
Chochołowskiej, prace przygolowawc - r a ­
dy naukow ej lotu odbyw ają się pod przew o 
dnlctwem prof. W olfke dobiegają końca. 
W szystkie apara ty  naukow e do zam ierzo­
nych pom iarów  w dziedzinie meteorologii, 
aerologii 1 prom ieniow ania kosmicznego wy 
konyw ane spraw dzane obecnie w labnrafo. 
rinch i Instytutach w W arszaw ie t K rako­
wie, będą ukończone na  pierwszego wrześ­
nia, poezem zostaną przetransportow ane na 
miejsce startu . O statnie rozlokow anie pow­
tórnie spraw dzonych aparatów  w gondoli 
odbędzie się na  m iejscu w obozie stra tosfe­
rycznym w okresie między 1 a 15 września.

S 7 ? ? H f s ^ y  k r a j
SOFIA, (PAT). — Prasa publikuje cie 

kawo dane o ilości Żydów w Bułgarii. W 
chwili obecnej mieszka w 8ułqarj: 4S.J65 
Żydów, co stanowi załedw;e 0,8 proc. 
ogółu ludności p ań siw a . Przeważająca 
większość Żydów, bo aż 45.251, m ieszka 
w miastach z czego 25.873 w  Sof:i (1 
proc. ludności Sofii) a tylko 1.307 na wsi.

Poseł p ilski w Pradze
udał się na pogrzeb Ks. Hlinkl

PRA G a  (P at). Dziś p rzed  połud* 
ni-em po se ł R. P . w P rad ze  m in . F a - 
pee  u d a ł się sam o ch o d em  >lo R użem - 
b e rk u  n a  pogrzeb  ks. A nd rze ja  H hn- 
ki.

Król b tfg ijsM  z ł  z*y « zyt§  
w P aty ty  w o p ź ‘z W i t u

PARYŻ, (PAT) —  Prasa francuska za- 
powiad wizytę króla Leopolda belgijskie 
go w Paryżu na początok października.

Król Leopold wziąłby udział w wdsło 
nięciu pomnika swego ojca, krn a Alber 
ta, wzniesionego w pobliżu piacu Con 
corde nad brzegiem Sekwany.

Belg a i Nicmoy w i a j i n  e zm lt-  
i iiaią  p >se st%a m  a w b a s a ly

B R JK S E L A  (Pat). A gencja Belga 
p o d a je : n ie k tó re  d z ien n ik i don iosły , 
że p o w sta ła  k w e s tia  p o d n ie s ien ia  do 
ra n g i a m b a sa d  pose ls tw a  m em iec t *e 
go w B ru k se li i be lg ijsk iego  w B erli­
nie

Z d o b reg o  źródła  d o w iad u jem y  : ą 
że k rok  ten  o d p o w iad a  is to tn ie  w spó ł 
n em u  p ra g n ie n iu  obu rząd ó w  i że u- 
rzeczy w is tn ien ie  jeijo p ro je k to w a n e  
je s t w zw iązk u  z ry ch ły m  p rz y b j 
c iem  do  B elgii now ego p rzed staw ic ie  
la  Rzeszy.

Franc a sraka ibliżeŁia 
z larcją

STAM BUŁ (P at). J a k  p o d a je  p is­
m o „D ż u m b u rie t"  f ra n c u sk i m lftis te r 
sp raw  zag rań , p rzybędzie  do S tam u u  
łu p om iędzy  20— 22 w rześn ia .

Są już czyn ione  p rzy g o to w an ia  w 
zw iązku  z tą  w .zy tą .

M in iste r fra n c u sk i zabaw i w  T u r
, ł t

cji 3— i  oni.
W  tu re c k ic h  k o ła c h  p o lity c z n y c h  

p rzy w iązu ją  w ie lką  w-agę d o  odw ie­
dzin  mirt. B o n n e ta , k tó ry  w d ro d ze  
p o w ro tn e j do k ra ju  z a trz y m a  się w 
A tenach .

H em cy o ^ a r i ^ l ą  i n f a n  w  
k o ^ u l  r n w o  o s^oie^ostwo

LONDYN, (PAD. — Aqencja Reu^et^a 
d o n o s i  z B e rlin a : w czo ra j p o  p o łu c tr  U
wydano w Berlinie oficialne orwiadere- 
nie, że urzędnik konsulatu generalnego 
w W iedniu Kendrick został wyaaiony z 
Nierrfec, ponieważ władze niemieckie as 
kariają go o działalność szp* igowską. 
Rząd niemiecki zwrócił się d o  ammes 
dora brytyjskiego, by zapewnił wyjazd 
Kendricka z Niemiec w najkrótszym cza 
sie.

Kendrick ma być zwolniony po  p o ­
łudniu a w Londynie jest oczekiwany 
dzisiaj po południu lub w poniedziałek 
rano.

LONDYN, (PAT). — Agencja Reuter* 
dn-osi z W iednia: kaoitan Kendrick w rat 
z muf żonką oouścił samochodem W iedeń, 
udając się do Anglii.

Kanał p ^ ł m y  Jei. Ł sdog§  
x Zatoką F i M a

TAI.1 IN, (PAT). —  Juk don00 dzień 
nik „Postimees", minisierstwo komuni­
kacji w helsinkach opracowało projekt 
budowy kanału, łączącego pi-zez tery to 
rium Finlandii jeziora Ładogs z zatoka 
fińską. Długość kanału w yngić ma 160 
kim. a koszty pudowy sięgać mają 600 
milionów marek fińskich.

Przypomnieć należy, ze na mocy tra 
ktatu z Sowietami^ zaw artego w Tartu, 
Finlandia m.a prawo żegiugi na rzece Nd 
w;e m;ędzy jeziorem Łaaoda a zaloką 
fińską. Prawo to  ze strony ZSR® byto czę 
sto  ograniczane.

Indywidualnie zwyetyżył Lemański, a zespołowo
prawdopodobnie P ii M

Zakcftczen5e raidu moforyklowego szlikiem  Marszalf ,a J. Piłsuuik epo
WARSZAWA, (PAT) — W iobotę  za 

kończył się wielki raid motocyklowy szla 
klem Marszałka Piłsudskiego na trasie 
ekcło 280C kim. Ogółem ze 104 zawodu! 
ków, którzy wyruszyli z Warszawy, ik iń 
czyło raid M . O dpaaro  zatem okołc -tO 
proc. zawodników. Jeżeli się jedn* 
uwzględni ołbrzymię trudności na trasić 
raidu nie Jest to  zastraszający procent.

Do ostatniego e*»Pur prowadzącerc 
z W ilna przez Groono, Białystok, Radży 
mm na m etę etapu w Strudze pod W*r 
szawą zawodnicy wyruszyli o gedz. 2 
nad ranen . Motocykliści rozwinęli stosun 
kowo duzą szybkotć, to  też w diodze 
oapad ło  6 maszyn. 1  tych maszyn i  od 
padło  na tracie W ilno — Grodno, gdzie 
droga była bardzo kiepska, tak że moto 
cykliści zanotowali dużo defektów, prze 
ważnie pęknięcia ram.

Z mety etapu  w Strudze zawodnicy, 
którzy ukończyli raid, udali się ulicami 
Warszawy na szosę wilanowską, gdzie od 
była się druga prób3 szybkości. Prowj 
zoryczne nieoficjalne wyniki te] próby 
przedstawiają się następująco:

W kategorii maszyn sołowvch zwydę 
żył Lemański (Unia PozrańJ, który osią 
gnął największą szybkość wśród wszyst­
kich w ogule maszyn.

1) Lemański (Unia Poznań) —  szyb 
kość 120 km godz.

2) Biernacki (WKS Legia) — 109
3) jakubowski (PKM) — *09
41 Docha (WKS Legia) — 107
5) Kubiak (WKS Legia) —  104
6) Jurkowski (PKM) — 101.
W kategorii maszyn z wózkami wy­

niki były następujące:
1) Michałkiewicz (PKM) szybkotć

Ż eg rze ]
109 km/godz.

2) plut. Winnikowski (WKS 
99 km godz.

3) B elawski (WKS Legia) 98 km godz. 
Ogólne wyniki raidu na resie nie są

je rzczi zn an e . P ra w d o p o d o b n ie  z o s ta n ą  
one o g ło s z o n e  w n .e d z ie lę . ^ e d l u g
wszelkiego prawdopodobieństwa indyw 1
dualnie zwycięży zawodnik pozitańskie| 
Unii Lemański ,który cała traso przebył 
bez punktów  karnych, osiągają< ooza 
tym najlepsze wyniki w próbie szybkości. 
Docha raskutek pecha odpadł na dalsz* 
miełsce.

Zespołowo w razie uwzględnienia pro 
testu Polskiego Klubu M otocyklowego, 
to  ten  klub zaimie pie*wsze miejsce. —> 
W razit M rzucenia protestu, o  ple*w 
szym miejscu zad< cydu’ą -*'«kłacl
ne obliczenia.
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Po zyonie wielkiego wodza 
narodu siowackleoo

jedną z najmiększych oryginalności 
prasy sowieckiej jest rekordowe kłarnst- 
wo. Mało tego , *■» ta prasa dwadzieścia 
lat karmi kłamstwerr cały świat, ale w 
pierwszym rzędzie okłamuje swoich oby 
wateii, samą siebie. ,,Zgniły świat kapi 
talistycrny" już się poznał na taj bołlsze 
wiek i aj' „pyli" puszczanej ,,w piaza" i, 
chyba tylko tępy agent kominternu dzia­
łający w innych państwach wierzy w wiel­
kie osiągrręoia budow nictw a socjalistycz 
nego w imperium Stałrna.

Obywatel sowiecki jest w tej okrop 
nej sytuacji, że notoryczne kłamstwa par 
tii> n ąd u  i jemu podległych organów mu

W związku z rewizją programów szkol 
nych szkół ni ©rosyjskich, wszystkie te  
szkoły (według nowych programów) ma 
ją być przymusowo zrusyfikowano. Odby 
wa się to drogą przeładowania godzinami 
poświęconymi językowi rosyjskiemu i li 
Leraturze rosyjskiej.

Na język ojczysty, literaturę, historią 
i inne przedmi >ty wykładane dotychczas 
w języku ojczystym goazin nie wiele się 
poświęca.

A jeżeli teraz weźmiemy pod uwagę, 
że i przedmioty mające być wykładane w 
języku ojczystym, spow jdu  notorycznego 
wyniszczania miejscowych kadr nauczają

si p r wać bez zastrze eń, bez szem CyCf1 wykładane są przez elem ent rosyj
ra via jako oczywistą prawdę.

Audytoiiun, sowieckie na zjazdach 
rożnego rodzaju słucha sprawozdań ( 
przeróżnych planów o osiągnięciach socja 
listycznego budownictwa jaku relacyij, 
k tóra gdzieś są, lub mogą być, lecz chy 
ba nigaiy nie w.erzy w to, że istnieje w 
len państwie. Słucha obywatel sowiecki 
tych kłamstw, bo musi słuchać, oklaskuje 
1 uchwala, bo jakże może oyć inaczej je­
żeli tw ierdzi dygnitarz partyjny.

Rzućmy okiem chociaż by na szkoloict 
r/o sowieckie.

Tyle się oisze ogromnych artykułów 
w prasie, tyle się mówi na zjazdach, par 
tyjnych, nauczycielskich i in., tyle się 
wydrukowało grubych tomów szkolnej 
Statystyki o  niezwykłym rozwoju szkol* 
n.ctwa sowieckiego, o jego wysokim po­
ziomie itp ., o w gruncie rzeczy w t/ch  
wszystkich niezwykłościach chyba dzie­
sięć procentów  prawdy nie znajdziemy.

W edług oficjalnych źródeł sowieckich 
analfabetyzm w sowietach zikwidowainy; 
istniejg gęsto zorganizowana sieć szkół 
początkowych, śiednioh, wyższych i zawo 
dowych, kadry nauczające wysoko kwai; 
fikowane i jest ich pocdostatkiem , że 
szkoły wszystkich .ypów zaopatrzone są 
W podręczniki i lekturę.

Tymczasem dowiadujemy się również 
ze źródeł sow.eckioh, które całkowicie 
przekreślają stronice kłami wych statystyk 
1 publiczne referaty zjazdowe różnych 
prezesów sowieckich. Te drugie źródła 
mówią o tej rzeczywistości sowiec lej na 
odcinku szkolnictwa, jaka naprawdę ist­
nieją.

W taśnje te  inne źródła twierdzą wręc2
odwrotnie:

1) Źle jest zorganizowana sieć szkolna.
2) Brak lokali dla szkół.
3) Brak kadr nauczających.
4) Niski poziom fachowości tych naar,
5} Brak podręczników szkolnych i lek 

łury
6) Okropne warunki materialne nauczy 

cielstwa.
7) A jeszcze gorsze uczniów I studen­

tów.
8) Bardzo niski poziom wiedzy wyełto 

wanków szkół sowieckich różnych typów.
9) Brak programów szkolnych należycie 

opracowanych.
Być może, że lepiej jest postawione 

szkolnictwo rosyjskie, a to  w łaśnie w 
związku z pielęgnowaniem oizez Stalina 
nacionatjznu widkorosyjskiego. (Narjona 
iizm rosyjski dzisiaj jest panującym w pań 
stwie Stalina i ostatnio przybiera wyraź 
ne formy faszystowskie wzorowane bodaj 
i e  na niemieckim nacjonalizmie). Co cio 
Szkolnictwa innych narodowości zatniesz 
kujących w ZSRR, to  ono stoi pod  psem, 
albo raczej wcale nie stoi.

ski, to  zupe łn ie  jasno m ożem y soDie wyo 
brazić jak w rzeczyw istości sto i szkol ni ct 
wo nierosyjskie.

Dla uzasadnienia wyżej pow 'edziane- 
go przytaczani ,,Źródła Nr. 2“ które po 
kazując odwrotną stronę medalu jaskrawo 
naświetlają obecne szkolnictwo Białorusi 
Sowieckiej, która worew twierdzeniom 
konstytucji stalinowskiej nie |est żadną 
republiką „samodzielną", a zwykłą kolo 
nią rosyjską, jaką byta i za czasów car- 
sk:ch.

Źródło te  komunikują nam o szkolnie) 
wie co następuje: „Zw iezda" Nr. 155 ar 
tykuł wstępny „...Budownictwo szkolne, 
mające w ielkie znaczenie oańslWowe w 
naszej reipuolice. (Białoruskiej) odbywa 
się niezadowalająco. Winni tomu, niewąt 
pliw ie, wrogowie ludu, którzy gnieżdżą 
się w organach oświatowych...

Doprowadziło to, obecnie d o  braków 
materiałów budowtonych... Do Narkomatu 
ośw iaty codziennie napływają dziesiątk ' 
depesz alarmujących o wstrzymaniu robót 
przy budow nictw ie szkół spowoclu bra­
ku materiałów budowlanych, lecz tracze] 
nik tego  reso ru  w Norkornacie fylko ukła 
da do teczek depesze, a żadnych kro­
ków rfcdlnych nie czyni... .

W  wyniku teg o  wytworzyła się sytua 
cja, jużeli roboty budów 'ane szkół miej­
skich są wykonane tylko w 35— 45 procen 
tach, a w szkołach wiejskich zaledwie w 
15—30 proc.

Żółwim krokiem posuwa się budow­
nictwo szkół wyższych i internatów. 
Naiprz, w Homlu od  szeregu lat buduje

się gmach dla Instytutu Pudagogicznogo 
1 dotychczas nie jest zakończony. W  Rze 
czycy rów  jeż  zaprzestano budowania lo 
kali dla szkoły pedagogicznej spowodu 
braku m ateriałów bi^owianych. Wskutek 
nieustannej interwencji zamiast m ateria­
łów budowlanych zaproponowano drze­
wo opałowe. Istne znęcanie sięl

Absolutnie niezadawalająco odbywa 
się budownictwo wiejskich szkół.

W wielu rejonach w ogó le  roboty nie 
rozpoczęte, a w niektórych wykonano 
plan zaledwie w 5— 10 proc.

Są szkoły i „bezdem ne", od szeregu 
lat nie posiadające statych lokalj, — wę 
drują z jednej do drugiej v/iejskiej chaty.

Drugą i może najważniejszą bolączką 
szkolnictwa „białoruskiego" (tylko naiw 
ny człowiek mógłby dziś to szkolnictwo 
nazwać białoruskim) jest brak kadr nau- 
czycielsklch.

Rażąco to  się odczuwa we wszystkich 
szkołach zarzy.naięc <>d pccząlko<.ych i 
kończąc na wyższych szczególnie.

I udzie nie grziylby — szydko nie ros 
ną — pow ‘ada przysłowia ludowe. Jeżeli 
wiadomo, że od r. 1930 nieustanne „czyst 
ki", odbywające się na Białorusi pod  pre 
tekstem tęp ien ia  ,,nacdemów'' i „nacfa 
szystów , w pierwszym rzędzie wyniszczy 
ły i wyniszczają fizycznie w łaśnie 'inteli­
gencję białoruską. Każdego inteligenta 
czy półinteligenta, mówiącego popraw ­
nie językiem białoruskim 1 używającego 
w życiu codziennym tego  języka agen* 
rosyjskiego nacjonalizmu zaraz oskaiżaJi. 
o nacjonalizm białoruski, o kontrrewolu­
cję, i tego  wystarcza aby zniszczyć czło­
wieka.

Szkoły zasadniczo są, ale brak nau­
czycieli, więc o  poziom ie wychowanków 
tych szkół m e potrzebujem y mówić. vVy 
starczy chyba te g o  faktu, że rok rocznie 
wyższe uczelnie Białorusi n ie  mogą skom 
pletować i -diDOWiedn.ej ilości studeniów, 
gdyż na egzaminach wstępnych odpada 
00—70 proc kandydatów z powodu nis­
kiego poziomu wiedzy z zakresu szkoły 
średniej. I co gorsze kandydaci do  wyż 
szych uczelrr białoruskich prawie zawsze 
obcinają się na egzaminach z języka i 
literatury białoruskiej.

Profesorowie „białorusoznawstwa"

Z górskich manewrów francuskich

M om ent p rzep raw y czo łg ó w  przez p o to k  g ó rsk i na m anewracn w A lp a ch  franc.

0 Sergiuszu Piaseckim
S erg iusz  P iaseck i na leży  do  w y­

ją tk o w y c h  z jaw isk  w lite ra c k im  ży­
ciu P o lsk i n ie ty le  p rzez  sw ój ta len t, 
co d zięk i sp ec ja ln y m  oko licznościom , 
k tó re  p o p rzed z iły  jego  p isa rs tw o  i 
k tó re  m u  te raz  to w arzy szą . K rym i- 
n a ln o -a w a n tu rn ic z a  p rzesz ło ść , d ług ie  
la ta  w ięzien ia , w reszcie  p rz e d te rm i­
now e „cu d o w n e"  zw o ln ien ie  ze Św. 
K rzyża  —  w szystk ie  te  e lem en ty  n a j 
zu p e łn ie j p o zaa rty s ty czn e  sp o p u la ry ­
zow ały  „K o ch an k a  W ie lk ie j N iedź­
w ie d z ic y " .‘N iedaw no  u k a z a ła  się na 
ry n k u  k s ięg a rsk im  d ru g a  k siążk a  
P iaseck ieg o  p . t. „ P ią ty  e ta p " . Ale 
zaczn ijm y  od p o czą tk u . P iaseck i g ra ­
sow ał n a  naszy ch  z iem iach , p rz e b y ­
w ał w k ry m in a le  now ogródzk im  tam  
że o fia ro w a ł czterdzieści z ło tych  na 
b ib lio tekę  w ięzienną, zab aw ia ł się w 
W iln ie  z tu te jszy m i dziew czynkam i, 
tu  zo s ta ł sk azan y  n a  śm ierć , a teraz 
jest jednym  z fila ró w  W ileń sk o -T ro c  
kiego T  w a P rzeciw gruźliczego . S ło­
w em  P iaseck i to  „nasz  cz łow iek" i 
n iech  się w y p ch a  ca ła  P o lsk a , m y 
p rzed e  w szystk im , „p an ie  k o c h a n ­
k u " , m am y do n iego  p raw o . W  przed  
m o w ie  do p ie rw sze j k s iążk i W a ń k o ­
w icz n a  p o d staw ie  a k t  sad o w y ch  po- 
łJał o g ó ln ą  ch arak  te ry s ty k ę :

,,Sergiusz Piasecki, prawosławny, Po­
lak, szlachcic, podchorąży, wywiadowca 
II O ddziału, kakauństa, oznaki szczegól­
ne; rany zabliźnione postrzałowe na le­
wym ramieniu i nodze".

Za w iele było  m izd rzen ia  się i epa  
to w an ia  p rzestęp czo ścią  i obecnie , 
k iedy  ta  fa la  op ad ła , czas na  ocenę 
z p ew n e j p e rsp ek ty w y . O P iaseck im  
p rzy g łu ch ło , tro ch ę  „ ludzie  zapom nie  
li“ . Ale sp raw ie  n ad a n o  bieg. Gdzieś 
w zadyszce s tu k a ją  R em ing tony  i Un- 
d e rw oody . J a k  w iem y z p ra sy , od b y ­
w a się tłu m aczen ie  k siążek  P ia se c ­
k iego  na  obce język i. Jak ież  to  ksią- 
ki. na  czym  po lega ic h  w artość , jak i 
to to w a r po lsk i idzie  za  g ran icę?  Go­
dzi się w y p o śro d k o w ać  sąd  i uczynić  
p rz e k ró j p rzez  recen z je , k tó re  się u- 
k aza ły . B ezsp o rn y m  w y d aje  się być 
ta len t P iaseck ieg o  w o p isach . E k sp re  
sy jn a  je s t śn ieżyca w „K ochanku  
W ie lk ie j N iedźw iedzicy" i trzeb a  ją  
k o n ieczn ie  zacy tow ać:

„Huragan, zdawało się, postawił so­
bie za cel, nie dać nam dojść da p unk tu  
N iespodziewanie zaczyna ochać nas z ty 
tu naiprzód, niby pomagając iść. Pcha moc 
niej. mocniej, mocniej i nagle, ze św h'em  
i chichotem, usuwa się na bok, a my nie 
oczekując tępo, padamy w tył, na śnieg.

Potem na kilkanaście sekund zaczaja się, 
a gdy wstajemy i zaczynamy iść naprzód, 
jednym uderzeniem z przodu zmuszą nas 
stanąć. Po pewnym czasie, pochyleni na­
przód, próbujemy isć dalej szeroko roz 
kłaidamy ręce aby zachować row.nowage 
Wygląda to  tak, jakbyśmy płynęli w ol­
brzymim białym wirze. Wówczas wicher 
mknie w yórę... Smroj- się w esoło, trium 
fujęco, a my znów padamy na ziemię, o- 
ciekając potem, ledw.e mogąc aech w 
piersi złapać..- Siedzimy w śniegu. A wi 
ohei hula w górze. Udaje, że nie zwraca 
na nas wcale irwagi... Że tylko bawi się: 
śpiewa, pogwizduje, śmieje się, lekko po 
wiewa i ugania się za płatkami śniegu. 
Wslaiemy... Udawanie jego oryska... On 
też wstaje. Wściekły, zimny, ostry, nieli- 
tuściwy... Pierwsze uderzenie kieruje nam 
w oczy. Bije całą zasipą śrćegu. Pochyla­
my głowy: witamy go i błagamy. On nie 
daje się uiprosić. Mało jednej zaspy, więc 
wściekły, zły, pijany, zbiera wszystek 
śnieg z kilometrowej przestrzeni pola i 
wali t©n potop  nam na gtowy

D rug im , d łuższym , godnym  p rz y ­
toczenia  frag m en tem  b y łab y  śm ierć  
Saszfci W ebK na, m ek o ro n o w an eg o  
k ró la  g ran icy , gdzie a u to r  p o p isa ł się 
zdolnością  d ram a ty zo w an ia . W  ogóle 
P iaseck i u m 'e  z a sk ak iw ać  n ie sp o ­
d z ian k am i i „ z a c iek aw iać"  czy te ln i­
ka. P rz y c z y n ia ją  się do tego : u m ie ję t 
n a  n a r ra c ja  i d o b re  d ia log i. „K o ch a­
n ek  W ie lk ie j N iedźw iedzicy" m a  je d ­

dosłowr.ie wszyscy zostali Oskar:, ani o 
kontrrewolucję i rozstrzelani, albo na 
powolną śmierć zesłani do  obozów kon 
centiocyjiiycb Katedry ich objęli as/sten  
ci, często jeszcze nie mający dyplomów 
uniwersyteckich, ale i tych' powoli tępią, 
jeżeli któryś orzypadkien nieźle zna j 
w}■kłada swój przedmiot.

Natomiast kateary języka i literamry 
rosyjskiej dość wysoko stoją. Piastują te  
katediy wysokokwalifikowani specjaliś­
ci profesorowie uniwersytetów rosyjskich.

W szyrtkie wykłady (może za wyjąt 
ki-em nielicznych katedr) odbywają się 
w języku rosyjskim. Jedno co jesf biało 
ruskie na uniwersytecie mińskim to nie­
w ątpliw ie szyld następującej treści! — 
jyBiełaruski Dziarżauny Uuiwersitfct".

Trzecią ogromną bolączką szkolnictwa 
białoruskiego jest dotkliwy brak podręcz 
nikćw szkolnych dla szkół początkowych 
i średnich i absolutny brak dla wyższych 
uczelni. Mamy tu na myśli podręczniki 
w języku białoruskim.

Oto przytaczam co pisze „Zwiazda 
Nr. 156.

„Jedną z przyczyn niskiego poziomu 
szkół początkowych 1 średnich BSoR w r. 
zeszłym i bieżącym ,est orak podręczni 
ków z w ieiu przedmiotów.., Szczególnie 
odczuwa się brak podręczników z języka 
białoruskiego, tit©*tury i historii Białoru 
si... Nikt tych podręczników jeszcze nie 
opracował. Kwestia podręczników staje 
się trwożliwa Szkoły nadal pozostają bez 
podręczników i potrzebnej literatury".

Podręczniki i odpow iednia lektura 
dotychczas wydrukowana, została wyco­
fana jako mer.adająca się, g dy i „zaśmio 
eona chłamem wrogów ludu". Książka, 
w której powiedzmy napisane pa.iegiry- 
ki dlla luchaczewsKiego czy innego dos 
tojnika ostatnio rozstrzelanego niewątpli 
wie musi być wycotana. Stwarza się więc 
taka sytuacja, że niektóre książki, a w 
tej liczbie j  poclęczniki jeszcze r>ie do t 
rą d o  szkoł.y, a już muszą być-wycofane

Jedrw z ostatnich fotograiłj ks. Andrzeja 
Hlrnki. Ksiądz H hi oka przemawia na ma­
nifestacji słowackiej w BraLisIawie w dn. 
5 czerwca 1938 r. Ne piersiach ma za­
wieszony ryngraf Matk’‘ Boskiej Często- 

cnowskiej.

śpieszy. Im dłużej nie będziesz ooru- 
szać .sprawy jęz/ka i literatury białoru 
skiej, tym dłużej pożyjesz.

Tymczasem bolszewicy trąbią na cały 
świat o wielkim rozwoju kultur nar ido  
wościowyoh.

Wszelkie niepow idzeaia zwalają na 
„w rogów  'udu" już wy.crytych i zniszczo 
nych i na niuwykryiych których ciągle, 
„wykrywają i maja „wykrywać".

My jednak i cały śwla* włazimy ich 
klęskę w czym innym. )

‘ Zaiste dzisiaj należałoby podziwiać 
tępo tę  teg o  B:alorusina, r^lerzkającego 
W Pobce, który by mówił o  budowaniu
domu kultury białoruskiej w Mińsku I u- 

A leśli chodzi o druki w języku białorus tęsknjcny zwrok zwracałby na wschód 
kim, to  z tym w ogóle nikomu się nie sowiecki A.,

Z «  n a j b i i w . s z t t  g r n r r t c t i

Ib  co przelata się ta Krew?
Wychodzący w Kownie ,Dzień Pol

ski" donosi:
W Itsie  pod  Gajiunam1 zebrał? *ię 

pewna grupa miodych ludzi, między któ 
rymi znajdowało się kilka dziewcząt 

Jeden z młodzieńców —  |ak piszi 
„Laikas" — niejaki G łJżuHs rozmawiał 
z dziewczętami po litewsku, podczas gdy 
inni prowadzili rozmowę w Języku pol­
skim. Jeden z nich, Grynklewicz, wraz z 
innymi towarzyszami zwtócIH się dc Gai-

żutisa z prośbą, by ten rozmawiał rów­
nież po polsku.

Gaiżuiis na to  się nie zgodził. Wynl 
kła kłótnia, która przeszła w zawilęty 
spór. Wówczas Gaiżutis wyjął rewełwer i 
zaczął strzelać

Jednym z t  strzałów został imier.ełnie 
raniony Grynkiewiez, który po kilku go- 
dzinacn zmarł.

Zabójcę ujęto, a sprawcę przekazano 
władzom sądowym.

Korzystna oferta polska
Jak p o d a je  „L. Z " przed pewnym cza 

sem Zarząd Kalei ogłosił konkurs na d o ­
starczenie 50 km szyn kolejowych. Mię 
dzy różnymi firmami zagranicznymi, ofer

ne firmy podejmowały się dostarczyć to ­
nę szyn za 270 lt, to  firmę polska zapropo 
nowałt zaledwie 16C 1t. Pomimo tak ko­
rzystnych propozycji, urzędy Litewskie

tę  złożyła również pewna finma polska, I ofert) n ie przyjęły, tłumacząc to  brah,em 
proponując znacznie niższą cenę. Gdy in stosunków handlowych.

Katastrofalny ibćór mierni
Rok b ież szczególnie jest niepumyśl \ miodu otytoweny jest w paw kiejdańs- 

ny dla f szczdniCtwa w Litwie | kim, wiłkomiersklm, eciańskiim, mariam-
Jak podają pisma katastrofalny zb:ór | poiskim, kowieńskim i  in.

n a k  w iele  w ad  i  to  zasadn iczych . 
S p o tk a ł się z oceną  b a rd z o  ró ż n o ro d ­
ną. Poniżej' zap o zn am y  się z sądem  o 
P iaseck im  liczn y ch  k ry ty k ó w . Będę 
uw zg lędn ia ł poszczególne o p in ie  oczy 
w iście n ie  po to  ,by się z n im i k o n ie ­
cznie zgadzać.

R ecenzen t ś. p. „D z:em n k a  W ile ń ­
sk ieg o " w a r ty k u le  p . t. „A poteoza 
b a n d y ty z m u "  p o tra k to w a ł „K o ch an ­
k a  W ielkiej' N iedźw iedzicy" b a rd zo  
o s tro :

„A przecież głośny „bohate r" w ciągu 
dwu la t dorabia się około 30.000 dolarów, 
czyli 160.000 złotych (skrzętnie zapisuje on 
swe rachunki!), więc mógłby za to przeżyć 
spokojnie i dostatnio naw et cały swój żywot. 
Ic e z  przed tą perspektyw ą cofa się on ze 
wstrętem. Bandytyzm wrósł mu już w krew. 
Bez niego żyć nie może.

...Stowcm, książka Piaseckiego nie jest 
w arta czytania. Jako  reportaż przedstaw ia, 
praw da, św iat nieznany i dla badacza oby­
czajowości współczesnej niew ątpliw ie cicka 
wy, ale jako  dzieło sztuki nie przewyższa 
innych tego rodzaju  reportaży np „Zakle 
tych rew irów " W o rd a , o których Wszak też 
p-zed pól rokiem  było głośno, a  dziś już 
n ik t nie czyta. (Jest to  powieść o kelne­
rach  ).

—Zresztą Piaseckiego dostaliśmy z Bosjl 
i  dobrodziejstwem Inwentarza. Jesf on, 
rzecz charakterystyczna, prawosławny, pisze 
r.lym językiem polskim, stylem niechlujnym 
I niewyrobionym".

N a tę k ry ty k ę  za rep lik o w a ł swego 
czasu  d o w cip n ie  St. M ack :ew icz, upe 
w niając, ż« recen zen t m oże być  spo ­
k o jn y  o sw ój soboli k o łn ie rz : P iasec ­
ki go n ie  ruszy . Ale n ie  k o łn ie rz  w aż­
ny. Po p ie rw sze : n ie  jest w  p o rz ą d k u  
nam aw ian ie , by  za zdoby te  w  w iad o ­
m y  sposób  p ien iąd ze  żyć „d o sta tn io  
i sp o k o jn ie " . P o  d ru g ie : k s ią ż k a  P ia ­
seckiego n ie  stan o w i żadnego  re p o r­
tażu . Po t r z e J e :  dużo  p raw o sław n y ch  
pisze d o b ry m  języ k iem  p o lsk im  i wy 
znanie  w ogóle a ie  m oże być  w tej 
m ierze żad n y m  k ry te riu m .

Ja k o  k u lt b an d y ty zm u  zak w alifi­
k o w a ł rów n ież  sp raw ę P iaseck iego  
Iw praw dzie  nie ta k  p ły tko , ja k  „D zień 
nik W ileńsk i") u ta len to w an y , a o s ta t 
nio tro ch ę  p o d u p ad ły  fe lie to n is ta  J e ­
rzy  W yszom irsk i w  „K u rie rze  P o w ­
szechnym i" z 8 s ie rp n a  1937 r.:

Z ainteresow anie się Piaseckim  — sza 
I  iaseeklego —  jeśli óowodem „kultu  bandy­
tyzm u".

...Pierwszym człowiekiem w Polsce, który 
zwrócił uwagę 6poleczeóstwa na  Piaseckie­
go, był Melchiot W ańkow icz, autoi repor 
iażu z więzienia Świętego Krzyża w „W ia­
domościach L iterackich", reportażu  poć e* 
mcc jonującym  tututem : „W ielka N lediw ie 
dzlca patrzy  w okna więzienne". W ańko 
wicz n u  duży zmysł sensacji 1 nm lejętnoś4 
eksploatow ania aK tua'ności — ■ to niew ątpli­
we; ale nie jestem  pewien, czy zasługi pi- 
siirskie Wańkowicza oceni przyszłość Ł >*J£
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Niewyzyskana energia
Polski Komitet Energetyczny zebrał 

obiily m ateriał, dotyczący torfowisk w 
Polsce. Na podstawie pobieinych tylko 
obliczeń mamy w Polsce po.iad 2.800 tys. 
hektarów torfowisk nadających s i ,  do  ek 
spioatacji, posiadających złoża torfu o 
miąższości przynajmniej ponad pó ł metra, 
zabógnleniu pow.erzchni ponad 25 hekta 
rów i  wartości opałowej ponad 2.500 ka 
łorii.

2 800.000 łn — to  powierzchnia, kło 
ra nie rozporządza nasze rolnictwo pod 
zasiew ani ziemniaków wni psienK y, dni 
jęczmietda czy owsa To potężny s.m at 
ziemi, jak stwierdza Polski Komitet Ene' 
getyczny. w minimalnym tyłko stopniu 
wyzysk iny. Eksploatacja terfu ' rst u nas 
niedoceniana, a lam gdzie się odbywa— 
przypomina epokę kamienia tupa.i«go. 
Nie wykorzystanie torfowisk Jast marno 
trawstwem potężnych zasobów nrgli, je­
śli już nie cieplnej, to  jako materiału o 
wi< 'os. onnyrr zastosowaniu. W rolnict­
wie torf służyć m olo z powodzeniem do 
wytwarzania nawozu. Jako ściółka, a na 
* e t jako pożywienie, dla inwentarza i dro 
biu. J o  konserwacji Jaj, owoców, mięsa 
itp . W przum yllt: poza ioią materiału 
opałow ego i napędow ego, jako bogaty 
surowiec chemiczny do wytwa<zania ga 
zu, pótkoksu, spirytusu papieru, w budo 
wnicfwle jako izolacja, w meaycynie do 
opatrunków I dezynfekcji. Wreszcie me 
można zap o m n ian o  tym. łe  toriowiska 
Jako gleby Dogate w kwas tosfoiowy. w  a 
pno, azot, po odwoomaniu są doskona­
łym tereiwm pod uprawę rolną, poa za­
siew łąk lub lasów.

Podana Jia wstępie powierzchnia tor­
fowisk w Polsce Jest ryłko częścią olorzy 
miej masy nieużytków, bezpańskich nie­
raz, częściej bezużytecznych. W 1 -933 r. 
ministerstwo przemysłu 1 handlu polęclło 
przeprowadzić na terenie całego kraju 
ankietę torfową, która ob 'ę ła  tyiko ek­
sploatowane i  większe torfowiska. Ankie 
ta ta właśnie podała dokładnie cyfrę 
2.786.300 ha torfowisk na terenie wszyst 
kich województw. Szczegofowie] wykaz 
ten przedstawiałby się następująco: w 
Polsce centralnej woj. warszawskie rozpo­
rządza 100 000 ha torfowisk przy średniej 
eksploatacji fortu, woj. fćdzkie posiada 
powierzchnię 70.000 ha torfu, kieleckie —•
40,000 —  eksploatacja średnia, woj. lu 
bełskie — 150 000 ha —  wydobycie torfu 
bardzo małe, woj. białostockie 290.000 
ka — eksploatacja mimmatea.

No terenie województw wschodnich 
w ogóle torf jest materiałem nieznanym, 
zastępowanym jako opał całkowicie 
przez drzewo, a jako gleba w dalszym cią 
gu traktowany jako nieużytek. Tymczasem 
w woj. wileńskim 290.000 ho torfu cieką 
na eksploatatorów, w najbardzlel w Pol­
ice zabagnionym wo|. poleskim 80u tysię

cy ha powierzchnia torfowisk znajduj* się 
do dyspozycji rolnictwa i przemysłu, na 
Wvłyniu 500.000 ha przy bardzo niezna­
cznej eksploatacji.

Jedynie województwa zachodnie doce 
nlają zn«czenie torfu i war(ość g leb  po- 
torfow/ch. Woj. poznański* wykazują 
dziś największe wydobycie torfu, rozpo 
rządzając powierzchnią 90.000 ha torfu, 
woj. pomorskie 140.000 ha. Na Śląsku w o 
bec wielkich zapasów węgla torf nie od 
grywa prawie żaonej roli, jako produkt 
opałowy, to te ł  i wydobycie jego na tere 
nie województwa śląskiego Jest minlmal 
ne. W ojewództwa południowe mają

190.000 ha powierzchni torfowisk, z cze 
go na woj. tarnopolskie przypada 30.000 
ha, na woj lwowskie 90.000 ha, stanisła­
wowskie 10.000 ha I krakowski j  40.000 

ha. Poza woj. Iwo wsi im i tarnopolskim, 
gdzie wydobycie torfu jest nieznaczne, 
gospodarka torfowa na południu Polski 
jest w ogóle nieznana.

W Niemczech, które mają większy od 
setek za]e<ienia niż w Polsce (Polska 22 
proc. Niemcy 27,5 proc.) d~ewno jako ma 
terlaf opałowy zastępuje w dużym stop­
niu torf, który zwłaszcza w przemyśle che 
micznym Niemiec znajduje bardzo szero­
kie zastosowanie, L. W.

w o d a  G o r z k a  M o r s z u n s k a  1 sól K rystaliczna lub proszkow ana — zna-
om i'e  ś odki w nawykowym zaparciu siolca. Żądać w apteKach i sk'aaach aptecznych 
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Kopcj i przem/słoicy żydowscy 
jai*ą do K o m

Związek Kupców Żydowskich w W ilnie 
organizuje wycieczkę przedstawicieli wszyst 
kich branż handlu i przem ysłu do Litwy. 
Kupcy i przem ysłowcy wileńscy m ają zwie 
dzić Kowno i KłnJfLedę, oraz niektóre in 
ne nr.ii.sta Litwy.

Celem wycieczki jest nawiązanie bezpoś 
redniego kon tak tu  ze sferam i przemysłowy 
mi i handlowymi Litwy.

Jak dotychczas udział chętnych na wy­
jazd jest bardzo liczny. Zapisało się już kil 
kadziesiąt osób.

W najbliższych dniach Związek Kupców 
rozpocznie staran ia  o uzyskanie zezwolenia.

W ycieczka wyruszy do Litwy praw dopo 
dobnie już w końcu bieżącego miesiąca.

Po pow rocie kupców i p^em ysłow ców  
wileńskich spodziewany jest przyjazd do Wil 
na takiejże wycieczki z Litwy, 
a 8ggBBEBEggMBMBBaagMM

Tajne plany Wieikk-j Brytanii
C z y  p o H sś*xiiś&  n o i t a  «##•©«£ m wocfipcr — k o n k u *  

r e « j c / a  tffcv  h a n u ł w  S i r e s f t i e g a ?
Na m apie w idzim y, jak  . Jo rze Czerwone 

kolo półwyspu Synajsklego dochodzi dwoma 
ram ionam i blisko Morza śródziem nego. Jed  
no ram ię tworzy zatokę Sueską, a  drugie A 
ransną. Z zatoki Suesniej biegnie kanar Su- 
eski, łączący się z Morzem śródziem nym .

Z tłuku AraLska, k tó ra  kiedyś posiadała 
wielkie znaczenie, ale później przestała od 
grywać pow ażniejszą rolę, zyskuje dziś zno 
m i na doniosłości I odnaw ia swe stanowisko 
ważnego punktu  w kom unikacji światowej. 
K om unikacja sam ochodowa, prow adząca z 
półwyspu Synajskiego do Palestyny, Tran* 
jo rnanii i do Iiedżasu wiedzie w większoś 
cl przez Akabę. Kiedy przy organizacji po 
łączeń lotniczych w Palestynie ustanaw iano 
lotniska pomocnicze — wybór padl i na A 
kabę.

Anglicy wciąż myślą o połączeniu Akahj 
z Gary, aby na wypadek Konfliktu wojenne 
go uniknąć zablukow ania w kanale Sups 
k im . W ten sposób pojaw iła się n r  widów 
ni praw a stw orzenia konkurencji dla kana 
hi Sue,kiego przez wytyczenie i wybudowa 
nie kanału  Arabskiego^

P lan  budowy nowego kanału  popiera ży 
wo władca T ransjo rdan ii, E m ir Abdullab. 
W ładca ten prow adzi siale pertrak tacje  z a- 
gentanu brytyjskim i na tem ai korony Pule 
styny I T ransjordan ii i z tego względu po 
piera teraz wszystko to, eo leży w interesie 
W ielkiej B rytanii. Ten właśnie Em ir Abdul 
lali jest rodzonym  bratem  Fclsaha, króla 1 
raku . Mieszka w Aminanie, pozornie nic dba 
jąc o wielkości tego św iata. W am m ańskim  
hotelu „Philadelphla“ spotyka się bard™  
ezęsto z Europejczykam i, w większości — a 
g tn łan il W ielkiej B rytanii 1 porozumiewa-

Dwuetnie Zeńskfe Liceum Gospodarcze
Związku ('racy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie
Przygotowuje absolwentki do prowadzenia I organizowaniu gospodarstw 

zbiorowych przemysłowych I społecznych (hotele, pensjonaty, bursy I L p.) oraz 
rodzinnych

Liceum korzysta z praw Państwowych Liceów ifcawodowycn.
Egzaminy wstępne odbędę się dnia 1 września b. r.
Przy Liceum czynna Jest bursa żeńska (koszt całkowitego utrzymania 

45 zt miesięcznie).
1 iformacy) udziela l zapisy przyjm ule Sekretariat Liceur., G ,spoc „rczego 

Z. P. O. K. w Wilnie, ul. Bazyliańska 2 - 1 9 ,  tel. 25-J7, w godz. 10—12 codziennie 
oprócz niedziel I iw»ąh

tywnie. O W ańkowiezu, jako  o szlachcicu 
Lresowym, k tó ry  byn a jm jie j nie okazał się 
nieszczęśliwym „deraeln t" , lecz przeciwnie 
—nadzw yczajnie ouortunistyeznym , można 
napisać eałe stadium . Drugim ezlow lekitm  
w Polsce, który ju i  nie potrzebował iw r i-  
eać uwagi społeczeństwa, ale odrazu „sięgnął 
do w nętrza łrzew  i zatargał" — był Stanis­
ław  Mackiewicz, au to r patetyezno-m orall/u- 
juco-hum anitarnego apelu jż  do samego 
Prezydenta Rzplitej p. t  „Pai.le Prezydencie, 
wskrześ człowieka".

...Piasecki nie zostanie wielkim pisarzem . 
Ktoś może jako  kontrargum ent w ysunąć np. 
Ylllonu, ale z ViIIonem rzecz m iała się zu­
pełnie inaczej i nie miejsce w tej chwili na 
charak terystyk i porównawcze Piaseckiego i 
Yillona. Utwory Piaseckiego mogą mieć do­
raźną  (przem ijającą) w artość. Nie jesl to 
je*zcze literatura . Możliwe jest naw et, że na 
wolności D aseeki nic w  ogóle nie napisze, 
ograniczając się do w ydania tego tylko, eo 
powstało w więzieniu.

Piasecki nie może być wielkim pisarzem 
dlatego, że popeinił rzeczywiście m order­
stwo, był rzeczywiście bandytą 1 przem ytni­
kiem. W ielki pisarz nie popełnia występków 
1 zbrodni w rz“Czywlstośel. On się ich do­
puszcza w myśli i w duszy, zdolny jest do 
nich potcnrjonaln ie, umii je  przeżyć w wy­
obraźni 1 to potężniej niż w rzeczywistości 
limie je  obserwować, analizow ać i opisy­
wać".

Z całą  pew n o śę ią  k siążk i P ia se c ­
k iego  są l i te ra tu rą . Nie o g ran iczy ł się

on do  tego „co p o w sta ło  w więzieniu*1 
i p isze, p rzy g o to w u je  do d ru k u  n o ­
we T ru d n o , n iesposób  też zgodzić się 
z tezą, że ten , k to  p o p e łn ił zb rodn ię  
n ie m oże już  zo stać  w ie lk im  p isa ­
rzem . Jeśli P iaseck i n im  n ie  zo sta ­
nie —  to ca łk iem  z in n y c h  w zględów . 
S erg iusz Jesien in , będ ąc  w ie lk im  poe 
tą, jed n y m  z n a jsu b te ln ie jszy ch  liry- 
Łów, k a to w a ł jed nocześn ie  sw ą żonę 
do k rw i. Z resz tą  nic p o trzeb a  żad 
r:ych p rzy k ład ó w . W ychodząc  z za ło ­
żenia, że zab ijać  m ożna n ie ty lko  z re 
w olw eru , w szyscy je s te śm y  w pew nej 
m ierze  zb ro d n ia rzam i. K ieszonkow ­
cam i su m ien ia , s tra c h  bow iem  przed 
p raw d ą , stra sz liw e  zak łam an ie  i b ra k  
odw ągi m e p o zw a la ją  do tego sie 
p rzyznać . Nie g lo ry fik u ję  p rz e s tę p ­
stw a. Chcę jed y n ie  stw ierdzić , że dzie 
ło  sz tuk i n ie  m usi być  d y d ak ty czn e  
i że sz tu k a  i życie rząd zą  się zupełn ie  
od ręb n y m i p raw am i O w ielkości a r ­
tysty  d ecy d u je  w pierw szym  rzędzie 
to w szystko , 'co się sk ład a  —  ogólnie 
rzecz b io rąc  —  na jego  ta le n t p is a r ­
ski. Co do P iaseck iego , ja k  już  z a ­
znaczyłem . zd an ia  są n a jw y ra ź n ie j po 
dzielone Z estaw ię dw a k rań co w e . — 
D w utyg o d n ik  „A lbo, a lb o “ z lu tego  
1938 r. o  „K ochanku  W ie lk ie j N ied i 
w o d z ic y " :
, Miał e z u  na napisanie I clelra, y  m ateriał 

przeżyciowy. Ale książka, k tóra  w ten spo­
sób pcw stala, poza argum entem  dokum entu

ją r  się z nim i w spraw ie swych aspiracji do 
korony palestyńskiej i  transjordańsk le j, za 
biega główni* o wybudowanie drugiego ka 
nalu.

Projektow any kanał Akański k ry je  w so 
bie więcej interesów  dużej doniosłości. Po 
za wielkim znaczeniem strategicznym , n« u- 
w.-gę zaslugnje strona gospodarcza, Nowy 
kanał obniży dochody akcjonarhiszów  towa 
rz /s tw a  kanału  SuesLiego, które szalenie 
wzrosły od początku wojny unisyńskiej. Te 
raz kanai snaiazl się w niebezpiecznej stre 
He. Anglo - egipska umowa eksplrnje za

go, Ze tak wielkie jes t zainteresow anie dla 
sprawy nowego kanału, a  projekt, który 
stworzy konkurencje dla Suezu, już dziś jesl 
przedm iotem  ogólnej nwagi.

Oezywlśclc, oficjalnie na ten tem at nie 
się nie mówi, Istn ieją jedna,’-, skąd Inąd przy 
puszezenla, że wszystkie ie  w ersje o budo 
wie r.owigo kanału  są tylko zręcznym ma 
newrem Anglików, czynionym w ty n  celu. 
aby coś niecoś utai „ow ar na EgipcjanacL 
przy odnaw iania umowy.

A rzeczywistość? Na miejscu pracu ją  Jn# 
inżynierow ie 1 geometrzy, którzy przeprowa

dwa lata. Koncesje sueskich akcjonarL  szów I d u j ą  wstępne obliczenia w tem pie w to lr 
nusz, być poddane rew izji. Nic też dziwne pośpiesznym. L—lr.

Grobowiec ostatniego króla pofckiego

Rzuj oka na zabytkowy kościół w Wołczynie, w kló/ego krypcie spoczęły pro- 
chy króla Stanisława Augusta Poniatowskiego, sprowadzone x A\o-sk’vy. —  W 

miejscu tym bowiem urodził się ostatni, nieszczęśliwy król polski,

Zbrodnia kolejarzy i  Gdańska
z Gos ńska, którzy stanowi!! obsługę poi 
sko gdańskiego pociągu towarowego. 
Obecnie specjalna komisja kolejowa z 
Torunia oraz władze po!icvjno-sądowe w 
Gdyni badają, czy zeznanie W innickiego 
polega na prawdzie 

Pięciu z połród sześciu kolejarzy gdań 
sklch, którzy stanowili obsługę pociągu, 
aresztowała w Gdyni policja.

,,Gaz. Polska" donosi: Z pociągu fo 
warowego, zdążającego z Gdyni do 
Gdańska, w ypadł pod Odow rm  adiunkt 
kolejowy z Torunia, Tadeusz Winnicki. 
Koła wegonow zm iażdżyły mu obie nogi
i lewą rękę.

Zapytany p o  ooeracil o przyczynę wy 
padku Winnicki wyjaśnił, że z pociągu 
wyrzuciło go szesciu kolejarzy - Niemców

środowiska, w artości prawdziwego dzieła 
sztuki osiągnąć nie mogła, 59 pierwszych kar 
tek trzym a w napięciu naszą uwagę ze wzglę 
d-> n r egzotyzm tem atu i  sugi-stle związane 
z postacią autora. W krótce jednak pam ięt­
nik staje się uciążliwym w czytaniu repo rta ­
żem gaJatllwynL i całkowicie m artw ym  urły 
klyeznie. Napięcie charakterystyk i zdarzeń 
rozładowuje się w niepotrzebnych pow tarza­
n y c h  w sztucznym  sentym entalizm ie i pscu 
doliteracklej kokieterii. Antor zdążył bo­
ntem  opanow ać tajem nicę w ygrywania wy 
próbow anym i efektam i. Żongluje pointam i 
jak  dobrze o trzaskany mistrz. Umie spoufa- 
lać I rozezulać.

„Bytem sam otny. Przyświecało m l cygań 
skle słońce. Śpiewał w iatr. Szumiał bór", 
f.zyż nie pierwszorzędny chwyt uwodzicie­
la? Przed chwilą podziwialiśmy tego sa n n t 
alka: okradł sprytnie kolegę po fachu. Po­
co? Z chandry, dla sportu, z nałogu, z poczu 
cła wolności, nadm iaru  energii. Trzy lata 
draństw , orgii, p ijaństw a, ale wszystko do 
wybaczenia bo: ,,na pólnoco-zachudzie lśni 
klejnotam i ślicznych gwiazd wspaniała 
W ielka Niedźwiedzica".

Zupełnie in acze j k ra k o w sk i „N asz 
W y raz"  z w rześn ia  1937 r.:

„Albowiem Sergiusz P*,aseck( jest poetą, 
lego  książka jest jakoby nowo w ezbraną fa 
Im rom antyzm u, w której rodzi się legi nda 
przem ytnieka, ja* ongiś zbójecka.

...Może jest nieco przydługa, może gdzie 
niegdz'e świta jeszcze rozbrajająca naiwność 
nowicjusza — w sum ie test to jednak uczct

we i dojrzale azielo. A n_;:ew«zystko waż 
nym jest właściwie tylko to jedno, że za 
•praw ą tej książki zm artw ychw stał śm lertel 
ną rozpaczą zabity — człowiek*.

I jeszcze zach w y t „S ygnałów " 
(w rzesień  1937 r.):

„U derza w „K ochanku W ielkiej Niedź­
wiedzicy" niespotykane bogactwo postaci. 
Każda z nich posiada w łasne ziarno życia, 
czuje się, ie  wszystkie robione są na  ży, 
wym m ateriale ludzkim . Niema postaci po 
dubnyeh. Każda ma swoje własne „znaki 
szczególne", podkreślane częsta mlmocho 
dem, zapadające jednak na stałe w św iado­
mość czytelnika".

To n iep raw d a  W łaśn ie  szw an k u ­
je ry su n e k  postac i P iaseck iego . Z d ra ­
d za ją  one p o d ob ieństw o , sy lw etk i ich 
n iek iedy  z a c ie ra ją  się. A u to r zsche- 
m atyzow ał p rzem y tn ik ó w . P o dobn ie  
uproszczony , bez jak ie jk o lw ie k  a n a l’ 
zy psycho log icznej, je s t s to su n ek  głó 
w nego b o h a te ra  do kob ie t. S tąd  dw a 
głów ne w ą tk i pow ieści p rzem y tn iczy  
i e ro ty czn y  z n a jd u ją  w  g ru n c ie  rze ­
czy rozw iązan ie  w zw iększa jące j się 
stopniow o ilości zdoby te j b ro n i i k o ­
biet:

„Zapaliłem papierosa. Ognia ni-e cho 
watem Kogo mem się Dać? Powadam c z je  
ry naiadow -ano rewolwery 1 jedenaście 
granatów. Cały arsenał broni".

T ak  w yekw ip o w an y  je s t W ładek , 
p o stać  c e n tra ln a , p rzed  opuszczeniem  
g ran icy  i  zak o ń czen iem  k siążk i. Nie

ArtySc? f lutowi 
ra wywczasach

MdHeua Dietuch i Maurice Cbevalier 
podczas tegorocznych wywczasów w 

Cannes. 
a B n H B B H B B B n a n

„Literatura*
W  Poznaniu ukazała się powieść p an ję ti 

n ika .ska  p. t. „Baccilus erolicus", opisująca 
przeżycia i intrygi kilku najw ybitniejszych 
osób społeczeństwa poznańskiego, dziś ju i 
należąeycn do przeszłości. Z uwagi na treść 
jak  i nj osoby, którym i się książi a zajm uje, 
zcsiała ona przez władze skonfiskow ana. Au 
iurka, k tóra zresztą jfst bohaterką tego „ro 
m insu", podpisała się pseudonimem

Książka ta przypom ina in n y »parmętufk 
zaw iedzionej miłości, wydany w Pozna-ieu 
przed laty w związku z aferą  szantażow ą w 
Poznaniu, k tó re j bohaterką była p. M. L., 
a je j ofiaram i niektórzy „dw okaci poznań 
scy.

D R A C E N A  d n a  i
szerobcoSfefrcza ■

jj sprzedają się. — W i'no, Stalowa 3 p  
'fTTTTTry. , ,  ra f  v ttttttttttz.tttti

Co jest (Li wydzwz wlania na P.T.
Dyiekrja Targów Północnych ma wol­

ne dc  wydzierżawienia następujące kon 
cesje: na sodowiarnię i owocarnię, 2)
kiosk forograficzny, 3) paiówniam :ę, 4) 
kiosk z materiałami piśmiennymi, 5) 
kiosk tytoniów-,, 6) kiosk gazetowy, 7) 
kiosk oam iatek z Wilna i Targów, 8) re 
staurację, 9) cukiernię i kawiarnię.

W « Eiudawkaaai
Na Targach tegorocznych przygotRwu 

jb się mięary innvmi wvsfawi h >dowla- 
na, która obejmie pokm  ptactwa, (drób, 
gołębie itd.) zwierząt futerkowych (krć 
lików, lisów itd), psów rasowych koni 
itd. W urządzeniu wysiawy wspórdziała 
Wił. Izba Rolnicza.

Zafcac £©n! tfu wfsfca
Na IV Targach Pófr ocnych odbędriei 

się staraniem Wiłeńsko-Nowogródzl egc 
Związku Hodowców Koni zakup koni re 
mc-ntowy ch do wojska oraz przegięd i 
licencjonowanie ogierów i klaczy z te  
renu Wil. Izby Rolniczej.

ąiy im immiiMi in UW w —

m a psycno iog ii, n ie m a  p ro b lem a ty k i, 
W p ra w a z ie  w czasie  sw ej dosyć  n ie­
m iłe j w izy ty  w W iln ie  po  zabaw ach  
z L o lą  W ład ek  zaczyna w ypo w iad ać  
„m yśli ogó lne", n ie  n a leżą  je d n a k  one 
do p o d b ija jący ch  D la lego też w iele 
ra c ji m ia ł Czesław Z gorzelsk i, czy­
n iąc  w „K u rje rze  W ileń sk im " l l  w rze 
śn ia  1937 r. ta k ie  uw agi:

„W rezultacie jrawstajc książki potaąge 
jąca  sensacyjną fabułą o tak wielkim a eg 
zotycznym św łecit, — powieść, nęcąca bo­
gactwem 6ugestys nycli 'brązów  świadczą­
cy ck o niew ątpliw ym  talencie auto . — 
ale lednocześnle utw ór, który w skutek bra 
ku jak iejś głębszej, ideowej tezy i  szerszych 
horyzontów myślowych Spada do poziomu 
powieści „aw anturniczych", nie mogąc km 
mimo wszystko dorów nać w skierow aniu 
przedstaw ianego biegu zdarzeń w łożysko 
konsekw entnie rozw ijającej się akejii, dą 
7ąeej do juniegoś naturalnego, wyraźnego u  
kończenia".

S tw ierdzen ie  p ro f. Ju lia n a  K rzyża 
now skiego  w „G azecie P o lsk ie j"  z 18 
w rześn ia  1937 r . je s t niew ąlpH w ie 
tra fn e :

„Rom ans zbójnicki, w; m arz , lek iu rj 
dla .szerokich warstw  czytelniczych w cha 
rukterzc owyrc zakU óa pewien prym itywizm 
nie podobna mu staw iać żądań wygórowt- 
nych: stad , ule nodubna „Kochanki W iel­
kiej Niedźwiedzicy" traktow ać jako znaha 
miłego dzieła literackiego, jest to dobry- im



„KURJER" f4545f.

I  w y c i e c z k ą  c o w c g r o d z i c n  

d o  K a l w a r i i  w i l e ń s k i e j
Szyoko pędzi poc,ąg popularny w kie 

runku Wiina. Z wagor.ów tu i ówdzie ao  
latują rzewne odgłosy pieśni rei jjnych  
To wiejskie kobiety zgromadzone grup­
kami w wagonach zorganizowały na po- 
czeKarłiu pielgrzymkowe chóry Wieśnia 
cy ooserwuj-jcy pociąg przy drogach, sły­
sząc śpiew kościelny z wagonów, zdejmu 
ją czapki i żegnają się pobożnie.

Przechodzimy przez wagony wyciecz­
kowe. Widzimy grupki starjszek i mło­
dych dziewcząt z miasteczek i wsi Nowe 
gródczvzny, wiele z nich jedzje pc raz 
pieiwszy do  Wilna.

W szystkie one odmawiają różaniec, 
lub nucą śpiewy kościelne. Tylko tek zwa 
na „witejegencja" wiejska i miasteczko­
wa czuje się bardzo „po świecku". Kobie 
ty w.ejskie m e wstyazą się jednak swej 
pobożności, wiele z nich uczyniło posta 
nowieoif e  odw iedzi Kalwarię w W ilnie 
naczczo To też po prz/jeździe do W ilna, 
kieay pielgrzymka baranowieka wyrjszy­
ła z Ostrej Bramy do Kalwarii wileńskiej, 
niektóre kobiety upadały ze zmęczenia i 
gioou. jednakże w swych postanowie­
niach były nie wzruszone

Wyjątkowo upaJny dzień i długa ucią 
lljwa droga do Kalwarii wywoływały nie 
znośne pragnienie, Gdy pielgrzymka przy 
była do Kalwarii, jeder z jej przewodni 
czących, a mianowicie: ks Kurek z Nie 
św.eża rzekł do  pielgrzymów.

— Par. Jezus, gdy szedł na G olgotę, 
napojony został żółcią. — I żaden z p id  
grzwnów p p WTję-f d 0 nawe) i ^ p i j  
Wody.

Trzeba D >foby  widzieć, jdc wiejskie ko 
biety o spieczonych z pragnienia war­
gach i gołymi kolanami wspinały się na 
sfrome góry i pagórki, jak ze łzami w 
oczach słuchały krótkich przemówień swe 
go przewoonika.

Ten podniosły nastrój religijny do ­
prowadził nawet do  przesady. W czasie 
powrotu wycieczkj do Baranowicz pow­
stał nagle popłoch w pociągu, rozniosło 
się, ze w ostatnim  wagonie umiera jakaś 
kobieta Księża jadący pociągiem pośpie 
szyli, ażeby już pobłogosławić ją na dro­
gę do w.eczności Zatelefonowano ze sta 
cji c 'S1 ły do L:dv, ażeby Drzybvł lekarz 
na dworzec. Leitarz rzekł, że jesł to  bar 
dzo wielkie osłabienie serca z wycieńczę 
nia i głodu.

Okazało się. że kobieta uczyniła ślub, 
że d r  powrotu z Wilna do domu nic nie 
będz>e miała w ustach, nawet wody.

W B.

N A  L E T N I S K A  
książka i

ffnwosc*
Wilno, ul. Św. Jerzego 3. 

o s  A m in  NOWOŚCI -  klasyczne 
literatura szkolna - -  naukowa. 

Czynnn od 11 do 19 godz. 
m onam i nf mlesl^-zn.s — 4 zl 50 gr.

Kaucji, S r.l 
W ysyłka na prowincję.

M a i 3 kob ie tk i w  obozie  
„R od z in y  Ko le jow ej"

Łzy, jak groch, posypały się z pięknych 
oczu dziewczyny przy wadze doktorskiej.

— Czego płaczesz, m ała?
— A bo przyjechałam  na obóz, żeby schu 

dnąć, a tu 4 kilo przybyło. Jakże nie płakać?
Oio jedna z „wielkich tragedyj" małych 

kobietek, k tóre w liczbie około 150 bawiły 
na obozie W. F., prow adzonym  przez Rodzi 
nę Kolejową, w Zalesiu koło Mołodeczna.

Obecnie obóz kończy się. Córeczki kole­
jarzy, pochodzące z całej Polski dziś poje 
chały na łódki do T rok, ju tro  ujrzym y je na 
ulicach W ilna. Będą zwiedzały miasto.

W  obozie spędziły 4 tygodnie. Pogoda 
była łaskaw a. Słoneczko nie chciało daro­
wać ani jednego dnia — tak się uwz-\ło na 
białą skórę urodziwych panienek. To też 
smukie nóżki i aksam itne karczki zabarw iły 
się na bronzowo.

Panienki w wieku 14— 18 la t w obozie ha 
la ł j  i śpiewały ile mięśnie i płuca mogły 
wytrzymać, » w międzyczas.e nauczyły się 
wielu pożytecznych rzeczy, jak  nprz. sztuki 
pływania. Ileż to było pisku w pierwszym 
dniu pobytu w obozie, kiedy kuzano im wła 
zić do wody. Obecnie trudno je z W iiii wy 
cągnąć.

Onegdaj odbyła lię  uroczystość zam knię­
cia obozu w obecności wiełu osób z W ilna i 
okolicy. Przyjechali Jako przedstaw icielka 
Rodziny Kolej. p. dyrektorow a Glarkowa, 
reprezentujący dyrek tora  ORP W ilno nacz. 
Narkowicz z  m ałżonką, opiekun Obozu 
nacz. dr Polakow ski i inni. Dziewczątka 
wobec gości popisywały się gim nastyką, tań 
cami i produkcjam i artystycznym i przy „Og 
n:sŁu W ypadło to wszystko w spaniale; a 
szczególnie tańce. Nic zresztą dziwnego — 
ich instruk tork i to przew ażnie „cifistki" 
absolwentki C. I. W. F. a kom endantka, p 
Kałużyna ma ponadto ukończoną szkołę at- 
ncczną. Rozdano wiele dyplom ów i odznak 
sportowych. W idać było, że ani czasu w o- 
bozie. ani wiedzy i ta len tu  instruk torek  nie 
zmarnowano.

Nie została również zaniedbana strona 
bardziej „prozaiczna". Dziewczętom przeby 
h  na wadze przeciętnie po 2 kg 300 gr. Jest 
to zasługa doskonale prow adzonej kuchni 
oraz opieki lekarskiej, jaką  sprawow ali pp. 
dr d r Majewski ł Geriach. Że ten „przydty 
tek“ był powodem odrobiny łez, n ik t się tym

N a ro tfw sia  s y n a  
do zabwê a oka

Do posterunku P. P. w Lipniszkach 
zgłosił się Bronisław Dzijak z osady Jo- 
dańce, gm. lipniskle] i zam eldował, że 
w dniu 16 bm., gdy spal na strychu swe­
go mieszkania, został uderzony siekierą 
w szyję przez 11-letniego syna.

V? wyniku dochodzenia ustalono, że 
syn Diiijaka namówiony został do zabi­
cia ojca przez matkę Annę Uzijak

20 samochodów pulsHich 
jedz e z wycieczka do Litwy

Dotychczasowa lista oficjalnych zgło­
szeń na p erwszą samochodową wyciecz­
kę do Litwy, zorganizowaną przez Polski 
Touring Klub —  zawiera już 16 nazwisk.
Nie oficjaln,e zapowiedziany został po­

nad to  udział 4 dalszych wozów, wooec 
czego w wycieczce weźmie prawdopodo 
bnie odział około 20 maszyn. Wyciecz­
ka wyrusza w tych dniach.

i  niewątpliwym talentem  zrobiony okaz bur 
azo podrzędnego rodzaju  literackiego*.

Nie b a rd zo  rozgrzesza  to  P ia sec ­
kiego. T y m ń ard z ie j, że jego d ruga 
pow ieść p. t. „ P ią ty  e ta p "  o p o d o b ­
nym  k lim acie  do p ie rw sze j je s t od 
„K o ch an k a  W ie lk ie j N iedźw iedzicy" 
zn aczn ie  gorsza. P iaseck i chce w 
„ P  ą tym  e ta p ie "  w y k azać  sw ą „uczo- 
n o sć“ . P rzed  k a żd y m  p raw ie  ro zd z ia ­
łem , ja k o  m otto , zn a jd u je  się w ięcej 
lu b  m niej m ą d ra  cy ta ta  z „ li te ra tu ry  
św ia to w e j"  A u to r po ru sza  rozm aite  
zag ad n ien ia , w y d aje  sądy. W ygłoszo­
ne: zdan ie  o G ork im  jest w ręcz g łu ­
p aw e  A oto d ia log  o Rosji:

„— Ciekawa jestem, jakie teraz robi 
W ra ż e n ie  Rosja? —  zapytała mnie Hela.

— Wrażenie? W rażenie brzydkiego 
babska po 50, które po niehigienicznie 
spędzonej nocy w towarzysfw,e 12 jur 
nych narzeczonych, leży na kupie gnoju 
1 z przeproszeniem wymiotuje".

Oj S erg iuszu , Serg iuszu . M ożna 
m ieć jak n a jb a rd z ie j n eg a ty w n y  -to- 
sunek  do Rosji w spó łczesnej, ale  cóż 
za n iew y b red n o ść  w yrażeń  I  pisze 
te słow a człow iek, k tó ry  u w aża  Do­
sto jew sk ieg o  za najw iększego  p isa ­
rza. P iaseck iem u  w ogóle n ie  u da ły  
s ę teo re ty czn e  ro zw ażan ia  E m il Brei 
te r  w „W iad o m o śc iach  L ite ra c k ich "  
z 12 czerw ca 1938 r. o „P ią ty m  e ta ­
p ie " :

„Autor „Piątego etapu** znajduje sic ciąg

le w okresie zbierania wspomnień, I przyz­
nać trzeb i, że posiada Im ponującą pamięć 
sj-raw przeżytych, doświadczonych 1 zoba­
czonych. Jes t to jedna z cech rozstrzygają 
cych o talencie pow teścioplsarza. Sama pa 
mięć jednak nie w ystarcza, bo trzeba nmlcć 
w gotowym lub zapam iętanym  m ateriale do 
konać selekcji, aby stworzyć dzieło sztuki 
Spraw a kompozycji, w ynikająca albo z In 
tuicji ,am o ze świadom ej woli artystycznej, 
jes t jcizcze aohlliesową piętą Piaseekiego. W 
„Piątym  etapie** przedstaw ia się ona nawci 
gorzej, aniżeli w „K ochanku W ielkiej Nien# 
wledziey**. Z bh ko czterysfastronlcow ej po 
■rieśeś można było z korzyścią dla całości, 
jasności 1 przejrzystości książki, nsunąć przy 
najm niej e rw artą  część opow iadania, a prze 
de wszystkim długie, nużące pseutlonezone 
rozpraw y na  tem at m arxizm u, komunizmu. 
bolszewizmn 1 socjalizmu**.

B o h a te r  „P ią teg o  e ta p u "  R om an 
Z abaw a je s t agen tem  w yw iadu . W  
jak i sposób  p o jm u je  on sw oje posłań  
n ic tw o?  Z w ierza się w  p rzy stęo ie  
szczerości:

,,l w ecie: tak czadem się namęczę za 
gran cą, że postanawiam osia Ocznie po­
rzucić te pracę, jako nieciekawą i niepo. 
płatną".

K iedy indz ie j:

„Trzeba pomyśleć o tym. aby się wy­
cofać z roboty, bo nie opłaca się wcale

W  „P ią ty m  e tap ie " , chcąc  w zbo­
gacić sw ą tech n ik ę  p isa rsk ą , s tosu je

nia m artw i. Ro-dzice panienek będą na pew­
no wdzięczni kierow nictw u „Rodziny Kolejo 
wej“ za ten powód niezbyt boiesnych zm art 
wień swoich córeczek.

Szczególnie dużo miłych wrażeń dostar­
czyło obecnym na uroczystościach zakończe­
nie obozu pożegnalne „ognisko". Małe ko­
bietki, zresztą odwiecznym obyczajem swo­
ich starszych siostrzyc, okazały się urodzo­
nymi aktorkam i. Jaka  zdolność przy tym 
do operow ania szm atkam il Z „niczego" 
wprost, bo ze zwykłego zasobu obozowej gar 
deroby potrafiły  skom binować szereg stro ­
jów charakterystycznych: baby wiieńsk ej, 
przekupki, pretensjonalnej elegantki, andrn 
sa-oberwańca itp. Parę  prześcieradeł w ystar 
czyło do um undurow ania bandy „Arabów". 
Niechby to chłopcy potrafili/

W łaśnie przypom ina się popis końcowy 
obozu Rodziny Kolej, dla chłopców, który 
m ai miejsce przed miesiącem w tymże Za­
lesiu. Tam była rew ia karności i budzącej 
lie tężyzny, tu  — rew ia wdzięku. Tam pod­
czas wolnych goazin na podwórku staczane 
byty bei krwawe boje, hasali „Indianie" — 
tu w um yw alkach chlupie woda, na pod wór 
kaeh suszą się szm atki, a w sali kopcą żelaz 
ka do plasow ania Tam na „ognistu" króilo 
wał urwisowski hum or, tu — sentymentalna 
pic sen,ka o miłości. Co kto woli?

Sprawozdawca to, co było obecnie.-
go,
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K Ą P I E L E
S C i L A N K O W  E 
B O R O W I N O W E  
UWASOWĘ6LOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

ELEKTRO- i WODOLECZNICTWO.
I N H A L f lT O  R IG  M.

IRYGACJE i PŁUKAN'A JELT.
ZA K ŁA D  L E C Z N IC Z E G O  STO SO W A N IA  SLONCA, 
PO W IE T R Z A  I RUCHU. K Ą P I E L E  K A S K A D O W A
p I F K N 1 F P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I MA T Y C Z N A

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
Informacje: Dyrekcja Zakładu I Komisja Zdrojowa w Druskienikakh, Związek Uzdro­
wisk Polskich w Warszawie o razwszystkie placówki „Orbisu" w kraju i za granicą

i W I L N O
ą  I. Wilno w mowoch Wieik. M arszałka 
4 II. Wilno w r a d z ie  stolic Rzeczpos- 
9 pulllei Poiskiei 
j  prace Waci. Glzbert-Studnlckirgo
J wvd 1936 — do  nabycia wszędzie

3ziś gramy z Polonia
B ram karz WK3 Śmigły m iał dotychczas 

wiele szczęścia w  przew idyw aniu wyników 
spotkań ligowych. Przed meczem z Polonią 
pytam y Czarskiego jaki będzie wynik. Czar 
•ski po namyśle twierdzi, że WKS Śmigły wy 
gra z Polonią 4:2.

Pragniemy w to uwierzyć, a skoro jest 
w iara nie tylko w nas, którzy oglądać będą 
mecz, lecz i w śród graczy, to można rzeczy 
wiście stać się optym istą. Drużyna wierzy w 
zwycięstwo. Ta w iara m e pow inna jednak 
mieć nic wspólnego z lekceważeniem przeciw 
nika. Polonia jest drużyną niebezpieczną. 
Tc nic, że zajm uje ostatnie miejsce w ta ­
belce ligowej, to  nic, że dotychczas mało 
m iała szczęścia. Polonia jesi drużyną, która 
najsilniejszej drużynie może spłatać niespo 
dziankę.

Spotkanie rew ail owe z WKS Śmigły bę 
dzie więc bardzo cieltawe. Pierwszy mecz 
przegraliśm y 2:5. T eraz  pow inniśm y w y ­
grać ja k  twierdzi C zarski i inni gracze W  
K. S. Śmigły.

Nie byliśmy ostatnio zachwyceni formą 
drużyny w ileńskiej k tóra grając z Olimpią z 
Łotwy raczej nas zasmuciła, niż rozraduw a 
ł.i Bywa jednak bardzo często, że WKS 
Śmigły gra znacznie lepiej z drużynam i sil 
niejszymi, nie umie natom iast walczyć z ze 
spotami słabszymi technicznie, a silniejszy 
mi od siebie fizycznie. Nie można więc brać 
pod uwagę spotkań z Olimpią.

Ostatnie dni przed meczem z Polonią 
przeszły w obozie graczy w ileńskich na przy 
gotowaniach. Było sporo kłopotu  z ustalę 
niem składu, lecz szczęśliwym zbiegiem oko 
liczności wszyscy czołowi gracze będą mog 
li zająć swoje stanowiska i walczyć z Polo 
nią do ostatn iej m inuty meczu

WKS Śmigły w ystąpi więc z: Czarskim,

P ia seck i „p rzec iw staw ien ja" . Na prze­
k ład :

„Gdy Zabawa \ Kralewicz w stodoła 
Kozakiewicza kryli się od strzałów, cjer- 
PsdC męki pragnienia, W Ameryce Pół­
nocnej na wodospadzie Niagan, przele­
wały się co chwila miliony litrów wody".

Tego rodzaju n a iw n e  ch w yty  
p rz e ty k a ją  c a ła  pow ieść. M im o to 
c h a ra k te r  p am ię tn ik a rsk i k s iążk i jest 
zachow any . Ju liu sz  K aden B androw - 
ski w „G azecie P o lsk ie j"  z 1 m a ja  
1938 r .  uw aża, że P iaseck i pow in ien  
p a m ię tn ik a rs tw o  przezw yciężyć;

„M usiałby au tor wyjść poza krąg  ps 
m lctnikarsfw a. To znaczy zobaczyć samego 
siebie obiektywnie, jako kogoś innego, ob- 
ergo, którego w powifścl przedstaw i, które 
go w kom ponuje w całą jakąś g r u p ę  spotcez 
uą, czy etniczną, a  k tórą  to grupę znowu u 
stawi w danym  czasie ,oraz przestrzeni, o- 
raz w arunkach współżycia.

Jes t to całkiem inna praca ,nlż pamiętni 
narsrwo, którem u wciąż jeszcze oddaje się 
Sei-giurz Piasecki. To eo dotąd napisał an 
lor „Piątego etapu** świadczy dopiero o je 
go danych pisarskich, o jego naturze jako 
przyszłego autora. A utora tego jednak w 11 
lerackim  znaczeniu tego słowa nie obudził, 
nie wytworzył, nie w ypracow ał jeszcze w so 
ble p. Piasecki.

Miejmy nadzieję, że wypisawszy burzll 
we swe przygody, spostrzeże sam gdzie jest 
le  swym p h u n lt.n . Na pewno zam ilknie włe 
ay na  czas dłuższy, zaprzątać go bowiem 
wtedy zaczną zagadnienia znacznie trudn ie j

Zawieją, Grządz;ele3i Bukowskim, Paw łow ­
skim, Ballosskiem i Marcem na czele.

Z Polonią trzeba grać rozum nie. Nie 
można ani na chwilę pozwolić sobie na od 
poczynek. Czarski — ‘skoro iuż ma grać za 
miast Łosia — niech zdobędzie s_ię na zim 
ną krew. Nie trzeba przerażać się strzeleniem 
pierwszej bram ki przez Polonię. Trzeba na 
tom .ast mieć tę wiarę, o k tó re j mówił Czar 
ski przed meczem że się wygra spotkanie
1 ztlobędzie dwa Dunkty ,tak nam  bardzo 
potrzebne do dalsztgo aw ansu i do odse 
parow ania się od m aruderów  ligowych, któ 
rzy walczyć będą rozpaczliwie przed zm orą 
spadku z Ligi.

Najwięcej zastrzeżeń mamy pod adresem 
ataku. Czasami byw ają mecze że żal p a ­
trzeć, jak  bezradnie m arnow ane są F łhi i%>
zaprzepaszczane sytuacje pod bram ką prze 
c-wnika. Zamiast strzelić, względnie- oddać 
piłkę partnerow i zaczyna się zabawka, któ 
ra kończy się najczęściej fatalnie.

Atak WKS Śmigły powinien pamiętać, że 
każda sytuacja zaprzepaszczona pod bram  
ką Polonii prow adzić będzie drużynę do ka 
lastrofy. Ballossek, Pawłowski i Marzec po 
w:nni tak jakoś zagrać, żeby całej drużynie 
nadać charak ter bojowości i pod bram ką 
Polonii nie kapitulować, a celnymi strzała 
mi zapewnić zwycięstwo.

Publiczność pow inna stanąć na wysoko 
ści zadania. Nikt w ilnian nigdy jeszcze nie 
posądził o szowinizm sportowy. Trzeba 
więc wmieć ocenić grę i Polonii i WKS Śmig 
ły. Mecz niedzielny pod każdym względem 
zapowiada się interesująco.. Nie mówimy 
sensacyjnie, bo o sensacji zadecydować mo 
że tylko wynik,

Początek meczu o godz. 17. Stadion re­
prezentacyjny przy ul. W erkow skiej.

gzi od słów i zdań, a m ianowicie zagadnie 
nia budowy powieściowej ludzkich losówl*

Ju ż  P iaseck j za jm u je  się „ tru d n ie j 
szym i" zag ad n ien iam i. W  w yw iadzie  
(„Słow o" 23 m a ja  38 r.) ośw iadczył, 
że „p o lsk a  p ro d u k c ja  film o w a jest co 
p ra w d a  b ezn ad z ie jn a  i mo-gliby zep 
suć pow ieść..." I d a le j:

„— Jeden reporter mnie pytał: Coby 
pan zrobił, gdyby pana zostawiono na 
noc w banku, którego kasy są pełne 
pieniędzy? Odpowiedziałem na to: Sie­
działbym do  rana i pilnował, ż.iby pan 
się nie włamał".

T ere  £»re k u k u . N iech no p an  P ia 
secki n ie  rob i p ra s ie  „ag ra n d y " , bc  
bądź co  ba.dź sw e zw oln ien ie  z więz-fc 
nia zaw dzięcza „ rep o rtażo m " . W  tym  
że „S łow ie" z 24 k w ie tn ia  38 r. Pia 
secki —  spo łecznik  p isząc o gruźlicy , 
uderza na  a la rm :

„Nie, obywatele, czekać nie mo; .a. 
Jak kogo opełzają wszy, to  trzeba albo 
[e niszczyć, albo się draoać, Lep'ej nisz­
czyć. A ci, którzy każą czekać chorym na 
założenie fabryk mydła przez Zabłockie­
go i nadesłanie transportów bawełny na 
bieliznę z księżycowych piantacyj, d la le  
po są tak cierpliwi, że ich nic nie gryzie 
A jak ugryz.e — pojadą do  Oavo* lub Za 
kopaneqo".

G ruźlica —  to s tra szn y  w róg  Słusz 
nie. W alczy ć  z n ią  trzeb a  n a jb ez ­
w zględniej. T y lk o  b a rd zo  p rzy k ro , 
gdy „cen iony  p isa rz "1 k rzy czy , m ając  
naw et s tu p ro c e n to w ą  rac je

D o m  p r a c o w n ik ó w  
n  J e i ^ k H I r  n a  A f l t o k c i u

Ruch budowlany w W ilnie jest, w po­
rów naniu do innych miast, dość nikły. To 
leż pow staw anie nowej kam ienicy w rep re­
zentacyjnej dzielnicy m iasta budzi powszech 
ae zaciekawienie.

Pow staje w W ilnie przy ul. Kościuszki 
Dom pracow ników  m iejskich. Zapewnć wie 
lu przechodniów  dziwi żółwie tempo robót. 
To nie jest tempo budotCy gm achu PKO, 
Banku G ospodarstwa Krajowego lub Ubez- 
pieczalni. W olno, lecz stale robota posuwa 
się naprzód i — jak  nas inform ow ano w 
listopadzie rb., w dwudziestą rocznicę ist. 
nienia Związku pracow ników  m iejskich. 
Dom będzie całkowicie wykoóczofty.

Bieżącego lata otynkow ano ściany zew 
nętrzup Z zaofiarow anych Z w iązkow i przez 
Zarząd Miejski^ sztachet żelaznych, okalają 
cych ongiś pom nik Murawiewa, skonstruo­
wano estetyczne ogrodzenie oparte na fnn 
damencie kam iennym  od strony ulicy Koś 
(Suszki. Od strony bulw aru nadbrzeżnego z 
pozostałego m ateriału  będzie zbudowane ta 
kież ogrodzenie. W  chwi-li obecnej prow a­
dzone są roboty koło wykończenia głównej 
sali, posiadającej scenę dla koncertów  ł 
przedstaw ień am atorskich.

Czym się tłumaczy wolne tempo budo­
wy? Przew idziane w K oszto rysie- -a posiada 
na przez Związek sum a, została wyczerpa 
na. Co czynić? Nie m ożna przerw ać budo 
wy w pół drogi, nie można zaprzepaścić pie 
n.ędzy społecznych.

Przed dwoma m niej więcej laty na ogól 
nym zebraniu Związku pracow ników  mii j- 
skicn dobrowroinie opodatkow ano się w roz 
m iarach jednego procentu poborów. Zwią­
zek liczy około 800 członków'. Ten grosz n- 
izędniczy pozwolił na kontynuow anie ro ­
bót. •

Gmach przedstaw ia się okazale. Dzielni 
ca, w której stanął, m a p-zyszłość. Odreslan 
row any pałac Słuszków będzie ozdobą jej 
na wstępie, k lam rą  zam ykającą jest jeden 
z najpiękniejszych kościołów w ilenskicn — 
św. Piotra Pobliska A ltaria, przem ieniona 
w park  publiczny, będzie również atrakcją. 
Dcm pracow ników  m iejskich nie będzie ra 
ził wtym sąsiedztwie.

Posiadanie własnego domu, rzecz oczywi 
sta będzie miało doniosłe znaczenie w życiu 
kulturalnym , społecznym i tow arzyskim  je 
go gospodarzy. Y

OsoDiście tra f ia  m i do p rz e k o n a ­
nia j'eden łra g m e n t z n iew y d an ej je 
szcze pow ieści „Ż yw ot cz łow ieka  roz 
b io jo n eg o " , d ru k o w a n y  1 g ru d n ia  
1937 r  w  „S y g n ałach ":

„Jakie to  vVszysfko bezsensowne: wód 
ka  ̂ karty, dziewki, żarcie!

I tak wkółkol... Zdaje mi się, ż« by­
łem szczęśliwszy wówczas, gdy głodny, 
oberwany, bezdomny, wełęsafem się dnia 
mi j  nocami po  t vch zimnych uiicacH. 
VVówrzas obok zlośc;, rozgoryczenia I 
nienawiści miałem żywe ger-ęce praigr.ie 
nia, a teraz przesyt, niesmak, brak celu... 
To najgorsze: brak celu w życiu... Cieka­
wym kto go  ma? . Kto ma prawdziwy 
ceł życia? Kto?... Cel, dla którego ęyarfo' 
pracować nieustannie, z całych sił, vkła- 
Ja-jąc w pracę swój rozum, spryt, siłę i., 
któryby się r ie  okazał za rok, za 10 laf 
lub za 100... głupi, zbędny kib zgoła 
szkodliwy? Ciekawym: kto go  ma?".

Z a s ta n a w ia jąc  się n ad  sensem  ży 
cia, do jdzie  P ia seck i zapew ne do za­
g ad n ien ia  n ieśm ie rte ln o śc i. R ozw aża 
nie sDraw w iecznych , ogó lnoludzkich  
za jm ie w ów czas m iejsce  ja łow ego  o- 
p isyw actw a. W  D odję-iu  w ie lk ich  pr<ł 
b lem ów , w psycholofficznej p raw d z ie  
postac i leży w ie lkość  każdego  p ro rą  
ika . P rzysz łość  bow iem  p rzed  so b ą  
m a jedyn ie  pow ieść p ro b lem o w a  i  
psycho log iczna . T e d w a  ro d za je  po  
tra f ią  p rz e trw a ć  ch w ilo w a  m odę, za w* 
sze się ostać

A natol M ik u łk o .
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Największa imnreza w Nowogródczyźnie
S^dzęc i  <łofydicr**ow,<Ji planów 1 

projektów, będtyu/ch już w stadium re­
alizacji, „Dni Mickiewiczowskie" —  za­
pow iedziane na czas od  11 do  22 wrześ­
nia br. —  będą największą m-prezą, jakie 
urządzano dotychczas na teren ie  Nowo- 
gróJczyzny „Dni Mickiewiczowskie4' bę­
dą bowiem nie tylko uczczeniem wiesz­
cza narodu, lecz również sprawdzianem 
dorobku kulturalnego i gospodarczego 
Ziemi Nowogródzkiej, zoL razów ani en i 
aspiracji i  ambicji regionalnych. Sama 
wystawa przewiduje az 18 aziałów , obej- 
muiących najważniejsze gałęz.e przemys­
łu, handlu i sztuki ludowej; poza tym 
interesującą ma być ilustracja „Dziesię­
ciolecia przysposobienia rolniczego'^ ii 
w ogó le  stan i możliwości naszego rol­
nictwa; poza tyn. odóędą się popisy chó­
rów ze wszystkich krańców województwa, 
mającycij w repertuarze przede wszysf- 
kim pieśni -egionale; dalej — „dożyn­
ki wojewódzkie", różne inscenizacje oraz 
jawocry sportowe.

. Wzorem ,,Dn Poies a" — Nowogród 
czy zna wprowadza swoje „Dni Mickiewi­
czowskie", które odtąd odbyw ać się b e ­
ja rok rocznie. Inauguracja tegorocznych 

„Dni Mickiewiczowskich" odbędzie si* 
przez oddanie hołdu pamięci Wieszcza 
oraz pośw.ęcenie i otwarcie muzeum pa­
miątek w Dworku Mickiewicza. W ra­
mach tych uroczystości odbędzie  się m. 
in. inscenizacia „Dz adów" p^zez teah  
wileński i paru fragmentów z „Pana Ta­
deusza". Przewiduje się także „Dzień 
Switezl" i wycieczki „Sziakiem Mickie- 
wiczowsKim Szczegóły programu są do­
piero w opracowaniu Możliwym jest, że 
się odbędzie akaaemia z udriałem lite ­
ratów wileńskich. Na razie wszystkie te  
w noski i projekty filtrują się w  Komite­
cie „Dni M ckiewiczowskich", na czele 
którego stoi wicewojewoda Stefan Rado 
liński.

Cudowny obraz Matki Boskiej 
Trockiej

*  *  *

—  Ramowy program  „D ni Mickiewiczów 
■Lici w  N owogródku ustalony przez Korni 
te ' O rganizacyjny te j im prezy, przew iduje 
dm a 1J  w rześnia uroczyste nabożeństw o w 
zabytkow ym  kościele farnym . gdzie brał ślub 
W ładysław  Jagiełło z  księżniczka Zofią Hol 
szańską, zw aną m atką Jagiellonów, następ 
nie pośw ięcenie muzeum  Mickiewicza w ro 
ozinnym  dw orku Mickiewicza oraz otwarcie 
w ystawy regionalnej, na k tórą złożą się eks 
ponaty  z całej Nowogródczyzny. Dnia 12 
w rześnia odbędą się w N owogródku zjazdy 
gospodarcze, 13 w rześnia — fragm enty 
„Dziadów" Adama Mickiewicza wykonane 
w T eatrze M iejskim przez zespól ,! Tatru W i­
leńskiego, 14 w rześnia — „Dzień Switezi" 
nad  jeziorem  Świteź w form ie m scenizacyj 
ballad mickiewiczowskich, muzyki z trądy 
cyjnym  cym balistą i inn. atrakcyj, 17 wrzei 
n ia — ra id  gw iaździsty m otocyklistów  z ca 
lej Nowogródczyzny i inne zawody sporto ­
we, 18 w rześnia — dożynki wojewódzkie 
przy  udziale około 1.000 młodzieży z całe 
go w ojewództwa, zapow iadające się niezwy 
kle atrakcyjnie, 19 w rześnia 10 lecie p. r.
1 „Dzień Przysposobienia Rulniczego" połą 
czony z popisam i artystycznym i młodzieży 
zorganizow anej w Związku Młodej Wsi. W 
jednym  z w olnych dni przew idyw any wy­
stęp znakom itego śpiewaka Prokopieniego 
(bas — baryton).

Niezależnie od tego sekcja im prezow a w 
dalszym ciągu czyni staran ia , by jeszcze zor 
ganizować jakieś oryginalne i a trakcyjne im 
prezy

POKOJE
T K N IE .  C Z Y S T E  I C IC H E  

W  H O T E L U  R O Y A L
W a t i b w i  C h m ie ln a  11
Ola pp. czytelników .Kuriera Wlleńsk.' 

15% reham

LW związku z uroczystością konsekracji 
dzwonów kościelnych w Trokach p ize i 
J. E. ks. m etropolitę Jałbrzykowskiogo, 
reprodukujemy cudami słynący od n.e- 
pamjętnych czasów obraz Matki Boskiej 
Trockiej, znajdujący się w w:elkim o łta ­
rzu kościoła parafialnego w Trokach. — 
Koronacja obrazu odbyła się w 1718 r.

N i  co c h o ro b ą  c a  W l l e t a i y i a i e
W edług danych oficjalnych zanotow ano 

w województwie wileń*skim zachorow ań i 
zgonów na choroby zakaźne i inne występu 
jące nagm innie w  okresie od 7 do 13 bm.: 
36 w ypadków  jaglicy, 22 krztuśca, 16 gruź 
ilcy, w tym  5 zgonów, po 5 w ypadków  du 
ru brzusznego i odry po 5 w ypadków bło 
i> cy, róży, pokąsania przez wściekłe lub po 
dejrzane o wściekliznę zwierzę, po 4 wypad 
k; płonicy i grypy, 3 wypadki nagm. zapa 
lenia opon mózgowo - rdzeniowych, po 1 
w ypadku duru  plam istego, czerwonki, zatru 
cia produktem  spożywczym i ukąszenia 
przez żmiję.

S IE R PIE ti

21
Niedziela

Dziś: Jo a n n y  F rem iot Wd’ 
Jutro : Sym foriana

Wschód słońca — g. 4 m. 05 
Zachód słońca — g. 6 m. 39

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii US3 
w Wilnie z dn. 20. VIII. I9 i8  r.

Ciśnienie 7&6
Temiperatm a średnia +  25
T em peratura najw yższa +  29
T em peratura  najniższa ■+• 13
G paay —
W iatry  płdn. zach.
Tendencja bar. — wzrost.
Uwagi —- pogodnie.

n o w o g r o d zk a
— Personalne. Pan wojewoda nowogródz 

ki zarządzeniem  z dnia 13 bm. przyw rócił 
pełnienie obowiązków kierownikowi oddzla 
łu organizacyjnego w Urzędzie W ojew ódz­
kim  mgr. H enrykowi K atasiowi.

—  Chór Dana. W  przyszły czw artek, 25 
bm przyjeżdża na gościnne występy do No 
w ogródka popularny  „Chór D ana".

— W zawody z Orbisem. Nowogródzka 
S ka K om unikacji Samochodowej urządza 
23 bm. wycieczkę autobusem  do W ilna i z 
pow rotem  za zniżkową opłatą po 7 zł od 
osoby, przy czym pow racać można w dniu 
dowolnym, poniew aż autobusy na tej linii 
stale kursują. „W ycieczka" ta spotkała się 
z powszechnym  uznaniem  i w ciągu dwóch 
dni sprzedano około 50 hiletów.

L I O Z K A
—  Bad®n|a podglebia w gm. were- 

nowskiej*. Do W drenowa przybyła grupa 
studentów U. S B. w W ilnie, którzy prze­
prowadzają z ramienia Zakładu Min ero 
logi i Petrografii badania na terenie 
grri. werenowskej. Kierownikiem grupy 
jest mgr. Jan Wojciechowski, asystent 
Zakładu M ineralogii i Petrografii U S. B. 
Badania podglebia potrwają jeszcze kil­
ka dni.

— Zebranie b. ochotników A. P w 
Wereiłowle. W lokalu zarządu gminy w 
W erenowie odbyło się zabranie organi­
zacyjne b. ochotników Airmii Polskiej, 
na którym wybijano tymczasowy zarząd 
Do zarządu weszli: Julian Romanowski — 
przewodniczący, Franciszek Kuczewskfi,

Jan Potocki oraz Ignacy Pietrzak. W nie­
dzielę 21 bm. odbędzie  się ogólne ze­
branie b ochotnikow A. P. w W ereno­
wie.

— Nowe ceny Chleba w Lidzie. Sta­
rostwo Powiatowe w lidzie wydało nowy 
cennik chleba. Od 20 bm. 1 kg chleba 
w detailu kosztuje chieb żyłni 65 proc 
28 gir., chleb żytni 95 proc. — 20 gr., 
chleb pszenno żytni — 33 gr. Winni

Zarząd Okr. Polskiej Macierzy Szkolnej
w Baranowiczach — ul. Senatorska 121

ogłasza  dodatkow e zapisy na w olne m iejsce na rok 1938/39 —  do:

Prywatnego M*>sk. 
Gimiu z. Drogowego

Koedukacyjnego 
G ir,o. Kupieckiego

W A R U N K I  P R Z Y J Ę C I A
6 — 7 oddziałów  szkoły pow szechnej, 
wiek od 13 do 17 lat. Egzamin z pol­
skiego, arytm etyki, g eo m e‘rii, geografii 
I rysunków. Egzam ina odbędą się dn. 

30 i 31 sierpn ia  1938 r.

6 — 7 oddziałów  szkoły powszechne! 
Wiek od 13 do 17 lat. Eązamln z pol- 
sk ego, historii, arytm etyki, geom etrii 
geografii i przyrody, Egzam inr udbę- 

dą się dn. 1 i ź września 1933 r.
Podania o przyjęcie należy składać do dnia 28 sierpnia 1938 roku 

Opłata za egzam in  w ynosi zł 20, czesne zł 25 m iesięcznie.

pobierania cen wyższych od wyznaczo­
nych pociągani będą do odpow iedzial­
ności karno-adrmnłstracyinei

— Eliminacyjne zawody piłkarskie w 
Lidzie. W dniu 21 bm. na miejskim stadi­
onie sportowym w Lidzie odbędą się 
eliminacyjne zawoay piłk; nożnej między 
Team „A" a Team „B". Powyższe zawody 
mają na celu wyłonienia reprezentacji 
m, Lidy na mecz z reprezentacją Wilna, 
który odbędzie się 18 września na miej­
skim stadionie w Lidzie. Począrek mecz" 
niedzielnego odbędzie się c godz. 16-tej.

— Cyrk „Korona" w Lidzie. W dniu 
19 bm. przybył do  Lidy Cyrk „Korona", 
który rozbił namioty na zaimku loedymina.

BARANOWiCKA
SMUTNE SKUTKI JAZDY „NA GA­

PĘ Mieszkaniec wsi Szpakowce, gm. 
no romyskiej, jadąc pociągiem  bez bile 
tu z Białegostoku do Baranowicz, wysko­
czył z pędzącego pociągu w pobliżu pa­
rowozowni w Baranowiczach, wskutek 
czeyo doznał okaieczenia głowy, nosa 
i  uszu. Odstawiono do szpitala w Bara­
nowiczach.

— G D / DWIE KOBIETY NIE MOGĄ 
POGODZIĆ. W e wsi W ołosacze, gm. da- 
rewskiej wybuchła „babska wojna" pomię 
azy Aleksandrą Turko I Jewsiel Olgą. 
Skończyła się buleśną porażką Aleksan­
dry Turko, która pozostała na placu boju 
z połamaną lewą ręką.

—  Włamanie do sklepu w Horo- 
dyszczu. Nieznani sprawcy włamali się 
do sklepu kolonialnego Niemena Newa- 
cha w HoroJyszczu, skąd zabrali różne 
artykuły spożywcze warf. 125 zł. i około 
20 zł gotówki.

NIESWIESKA
— ZAPALNIK OD GRANATU POKA 

LECZYŁ CHŁOPCA. Michał Pafczyk, rol­
nik ze wsi Jakszyce, gm. kleckie) zna­
lazł zapalnik od pocisku artyleryjskiego 
z czasów wojny. Pragnąc zużytkować go 
jako ciężarek do  zegara, Palczylr boru­
jąc otwór spowodował wybuch, przy k tó­
rym doznał oberwania palców u rąk i 
pol.ajeczenia brzucha. Przewieziono go 
w stanie ciężkim do szpitala.

— Hodowla kur. Organizacja rolnicza 
paw. nieś w leskiego rozpowszechniły w 
oiągu kilku lat hodowlę kui rasy sesexów, 
O stan io  w ysłan y  zo sta ł d a  L id y  w ięk szy  
transport tych kur. Osadnicy z pow. wi­
leńskiego nadesłali zapotrzebowanie na 
w.ększą ilość kur.

— Spółdzielczy Syndykat rolniczy w 
Nieświeżu przekaz®! 175 zl na dozsroje- 
nie armii. Niezależnie od tego syndykat 
wpłacił 75 zł na konto O gólnego Cechu 
Rzemiosła Chrześcijańskiego, który zbie­
ra na karabiny maszynowe dla wojska:

— KRYSTYNA DYLEWSKA ZE WSI 
PAŁAWKOWICZE, GM. KLECKIEJ ZO­
STAŁA OBLANA UKROPEM przez swą 
synówq Natalię w trakcie sprzeczki pow 
stałe] na tle nieporozumień rodzinnych. 
OęzKo poparzoną Dylewską przewiezio­
no do szpitala.

POLESKA
— Urlop Starosty. Z dmem 16 bm. sfa

rosfa pow, łuniwieckiego Kazimierz W ee- 
se rozpoczął urlop wyipoczynKowy. Za. 
stępstwo objął w. starosta Albin Godlew 
ski.

— RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG. Nt st. kol. 
P ińsk o godz. 16.36 dnia 18 bm. rzucił się 
pod odchodzący pociąg mężczyzna nieusta 
lonego nazw iska la t około 45.

Liczna rodzina rasowego psa

Rasowa terierka wraz z rekordową ilością 
swych szczeniąt w ilości 13. Troskliwa 
opiekunka psiej gromadki przez sztuczne 
dokarmianie wychowała wszystkie psięta, 
nadające się doskonale dla celów służ­

bowych.
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Teatr muzyczny „LUTNIA"
O statnie występy

M. Dowm unta i L. Woilejki
Dziś o godz. 4 15 pp. i 8.30 wiecz 

C0L0MBINA — W. Rapackiego 

PIEŚNI TYROLU — Koschate
Ceny propagandow e 

W poniedziałek CHOR DANA

..c z y ta ją c , gazetę czy  zw raca  Fao 
u w ag i Da rek lam ę?

—  A w ie P an , p rzecież to  jest nie< 
zavTodny  ln fo n n a to r h and low y , cie< 
kuw y i p ra k ty c z n y , a  w iadomości,, 
c ze rp an e  z rek lam , u ła tw ia ją  P a n a  
w ybór to w aru  i p ro w ad zą  d c  od p o ­
w iedniego  ź ród ła  zakupu .

D latego  też, rozsądny  przemysłom 
w iec, tro szczący  się o  p o p u la rn o ść  
sw ych  w yrobów , lu b  ku p iec , k tó ry  
ch ce  zdobyć liczną k lien te lę  — re . 
k la m u je  się sta le  w  „K U hJE H Z E  
W IL E Ń SK IM ".

— To jest wierny I niezawodny 
sposób zdobycia klientelL

Jerzy Mariusz Taylor 40)

Czciciele Wotana
A lfred  u w aża ł, że m ied n iczk a  n iew ie le  co w ięk ­

sza od  g łębok iego  ta le rz a , n a d a je  się co n a jw y że j do 
■serwantki i pop ro sił m a tk ę , ab y  pozw oliła  m u  p rze­
is to czy ć  d a w n ą  u b ie ra ln ię  na  łaz ien k ę , gdzie m ógłby  
w y p lu sk a ć  się dow oli, ta k  ja k  to lubił. I k s iężn a , ku  
ogó lnem u  zd u m ien iu  służby , p rzy zw y cza jo n e j, że 
p a n i n .e  p o zw ala  w p ro w ad zać  ż a d n y ch  zm ian  w 18- 
w ieczne u rz ąd zen ie  p a ła m y k u , zgodziła  się na  to  ż ą ­
dan ie .

Ba! S łużba  sta rego  p a łacy k u  m iała  jeszcze niej 
je d n ą  o k az ję  do d ziw ow an ia  się. Bo „now y  k siążę", 
ja k  n azy w an o  go u k ra d k ie m , k a z a ł zaD rząc san k i 
(było to  jeszcze zim ą), p o je c h a ł do W arsza \»y , pow ró- 
c_ł z w a n n ą  i ca ły m  ła d u n k ie m  ró żn y ch  ru r , po czym  
ca łą  in sta lac ję  w odociągow ą założy ł sam , p rzy  p o ­
m ocy dw óch  ch ło p ak ó w  d w o rsk ich , w te j liczbie ru ­
dego O sk ara .

K siężna b j ł a  z tego tro ch ę  n iezad o w o lo n a , ale 
w śró d  służby  Al red tym  sw oim  w yczynem  zdol ył 
sobie od ra z u  u zn an ie  i szacunek . S tało  się to  z resz tą  
po m im o  jego  w oli, bo  w cale  do tego n ie  dążył. Bvł 
p rzec ież  m e c h a n ik ie m  i to  zdo lnym  m ech an ik iem , 
chociaż nie m ia ł w ty m  k ie ru n k u  p ra w ie  żadnego  
w y k sz ta łcen ia . T yle  ty lk o , że w dz iec iń stw ie  jeszcze 
n au czy ł się ś lu sa rs tw a , a p o tem , k ie d y  p rz y p lą ta ł się 
na  W o ły n iu  do o d d z ia łu  w ojskow ego , z k tó ry m , po 
zak o ń czen iu  zw ycięsk ie j w o jn y , p rz y w ę d ro w a ł do 
Vr a rszaw y , też z a ra b ia ł na  życie ś lu sa rk ą , k sz ta łcąc

się jed nocześn ie  i c zy ta jąc  w szystko , co w pad ło  m u 
pod  rękę , ab y  n ieb aw em  za in te reso w ać  się ra d io te c h ­
n iką , k tó ra  n a s tęp n ie  p o ch ło n ę ła  go całkow icie .

B agatela! W  te j dz iedzin ie  s ta ł się n aw e t w y n a ­
lazcą. C zeladn ikow i ś lu sa rsk iem u , w ciągu  k ilk u  la t 
W ytężonej p racy , u d a ło  się zbudow ać a p a ra t  n a d a w ­
czy o k o n s tru k c ji n iesłychan ie  p roste j, w  całości sw ej 
tak  lek k i i tak  m ały , ze m ożna go było  nos/ć  nieled- 
wie w k ieszen i. A lfred zad em o n stro w a ł sw ój a p a ra t 
jed n em u  z k ie ro w n ik ó w  rozg łośn i w a rszaw sk ie j, k tó ­
rem u  now y  w ynalazek  ta k  b a rd zo  p rzy p ad ł do  gustu , 
że p o stan o w ił w y p ró b o u  ać  go o d razu . B ardzo  o ry ­
g in a ln a  m iała  to  być p ró b a . K ierow nik , p o szu k u jący  
w ciąż now ych  e fek tó w  d la  p ro g ra m u  sw ojego dzia łu , 
po lecił m ło d em u  w y n alazcy  p rzep ro w ad z ić  p rz y  p o ­
m ocy tego m ałego  a p a ra c ik u  re p o rta ż  z okolic  s to li­
cy, gdzie sza la ła  w łaśn ie  n ieb y w a ła  b u rz a  śn ieżna . 
W iem y  już, d laczego  p o m y sło w a ta  au d y c ja  n ie  do ­
szła do sk u tk u .

M łody cz łow iek  b y ł zbyt ro z k o c h a n y  w sw oim  
zaw odzie, k tó ry  d a ł m u  ty le  pow odów 1 do zad o w o ­
lenia, ab y  się z n im  ro zs tać  w zm ien io n y ch  w a ru n ­
k ach  życiow ych . M iał z ty m  tro ch ę  tru d n o śc i, bo ła ­
z ienka b y ła  jed y n y m  i o s ta tn m  ustępstw em , n a  jak ie  
zgodziła się k siężn a  w c h o ro b liw y m  n iem al p rz y w ią ­
zan iu  do o siem nastow iecznego  w yg lądu  sw ej rezy ­
dencji. A ntena n a  sty low ym  d a ch u ?  Coś w  ro d za ju  
ob rzyd liw ego  p io ru n o c h ro n u  w  sąsiedz tw ie  zd o b ią ­
cych g reck i f ro n to n  z łoconych  posążków 1 a n ty c z ­
ny ch ?  I  co jeszcze?  P rzew o d y  e lek try czn e  n a  stiu* 
k a c h  i je d w ab n y ch  ob ic iach ?  No, n iel N a to  k siężn a  
zezw olić nie m ogła.

W ted y  A lfred , n ie chcąc  z rezygnow ać  ze sw oich 
e k sp e ry m en tó w  ra d io te c h n ic zn y c h , w y p ro s ił d la  sie­

bie s ta rą  szopę s to ją c ą  p rz y  s ta jn i. A po n iew aż  p o za  
pałacem , w szystk ie  in n e  b u d y n k i —  naw et s ta^ iia  —> 
m ia ły  św ia tło  e lek try czn e, w ięc p rz e p ro w a d za n ie  do 
szopy p rzew o d ó w  n ie  sp raw iło  m u  żad n e j tru d n o śc i.

N ie p o trzeb o w a ł ich  co p ra w d a  d la  sw o je j ra d io ­
stac ji nad aw cze j, k tó ra  d z ia ła ła  p rz y  p om ocy  n ie ­
zw ykle s ilne j, ale  b a rd z o  m a lu tk ie j, su ch e j b a te rii, 
s tan o w iące j ró w m e jego  w łasn y  w y n alazek . Z budo­
w ał zato  w szopie p ięk n y  o d b io rn ik , ty m  razem  już 
nie ty lko  k u  zd u m ien iu , a le  i uciesze służby , z n a jące j 
d o tąd  w yłączn ie  a p a ra ty  k ry sz ta łk o w e . N ie o służbę 
z resz tą  chodziło  A lfredow i. K iedy w szystko  b\To go­
tow e, z ap ro s ił do sw ego w a rsz ta tu  księżnę . Ju ż  sam o 
w nętrze  szopy  zdziw iło  ją  b a rd zo , bo n ied aw n a  ru d e ­
ra  p rzeo b raz iła  się w p raco w n ię , z ao p a trz o n ą  w p rz e ­
różne  p rz y rz ą d y , k tó ry c h  p rzezn aczen ie  b y ło  je j zu ­
pełn ie  n iezn an e . A pon iew aż  w szopie n ie  b ra k o w a ło  
naw et fo te lu , w  k tó ry m  A lfred  zw ykł by ł odpoczyw ać 
po p racy , w ięc  ̂ .księżna u s iad ła  z n a d m ia ru  w z ru ­
szenia.

—  T y  sam  to z rob iłeś?  Sam ? N ap raw d ę  sam ? —■ 
p y ta ła  o g ląd a jąc  o d b io rn ik  p rzez  zło te lo rg n o n , osa! 
dzone na  d ług ie j, s ta ro św ieck ie j rączce.

W p ro s t n ie  w iedz ia ła , ja k  się m a u s to su n k o w ać  
do tego ow ocu p ra c y  sw ego w cu d o w n y  n iem al spo­
sób o d nalez ionego  dziecka . O o ile  sobie p rzy p o m i­
n a ła , m e ro b ił ta k ic h  rzeczy  żad en  O stro g sk i i żaden  
P rzetock i, Nie m ia ła  pew nośc i, czy m a się z tego cie­
szyć, czy n ad  tym  boleć. W  k ażd y m  raz ie  b y ła  b a rd z o  
w zruszona. \ j

—  Ja  sam , m am o —  A llred  w ty m  o k resie  a „ -  
P'ero p rzy zw y cza ja ! się do  n azy w an ia  je j matKfc 
i  szło m u  to jeszcze dość m esporo

(D. c. n.)



KRPHIKA
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DYŻURY APTfcK:*
Dziś w nocy d /żu ru ją  następu jące  ap- 

l&ki: Sokołow skiego (Tyzenhauzowska 1); 
c  lOiTiiczewskiego (W. Pohulanka 25)’ 
Miejska fW ilenska 23); Turgiela (N iem iec 
ka 15), W ysockiego (W ie lka  3),

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka 
(Ann>kolska 42); Szantyra (Legionów 10)
i  Zajączkowskiego (Witoldowa 22)

 ̂ - . ' ' . * ■*" *

URZĘDÓW \
-Skończyły  się ferie w Sądach i 3 iim. 

sfcsńczyły się ferie w Sądach i obęcTi’e wszy­
stkie rozprawy odbywają się już normalnie. 
,W ciągu września należy oczekiwać k 'ku 
Pardz ej interesujących rozpraw, zarówno 
kryminalnych jał i politycznych.

M IEJSK A , 1
— Remonty w szpitalach miejskich. W 

tych dniach w szpitalach m.ejokich jraz w 
Ośrodku Zdrowia Nr l rozpoczęły się grun

x(towne rem onty w ewnętrzne Obecnie re­
m ont przeprow adzany jest na o in z ia łacb - 
w ewnętrznym , chirurgicznym  i p jicżn i:zv m  
szpitala św. Jakuba. Chorzy na ten czas zo­
stali przeniesieni do szpitala żydowskiego na 
odpowiednie oddziały'

Przeprowadza się również remont szpits 
la zakaźnego na Zwierzyńca.

Prace remontowe potrwają do późnej je 
aieni.

SPRAW Y SZK O LN E
—  PR Y W A T N E  GIM NAZJUM  

K O ED U K A C Y JN E w  W iln ie  p rz y j 
n>uje zap isy  u czn i I uczen ie  n a  r . szk . 
1938/39

K an ce la ria  G im n az ju m  czynna 
co dzienn ie  od godz. 10- -1 3  i od  15— 
1 )  p rz y  u l. W ie lk ie j 47, róg . ul. R ud­
n ic k ie j (vis k  vis kośc . £w, K azim ie­
rza).

E g zam in u  w stępne  d n . 29 s ie rp ­
n ia  rb .

D y re k to r  G im nazjom  Br. Z ap aś­
n ik  p rz y jm u je  co dzienn ie  od godz. 
30— 12.

— Pi/w atna Koedukacyjna Szkoła Po- 
wscecnna im. E. Orzerrkowej z polskim
1 francuskim językiem nauczania z upra­
wnieniami publicznych szkół puwszech- 
nych przyjmuje zapisy co dzień od godz.
10 do 12 j od <7 do 19 Zarzecze, zau ł.. 
Ponomarsk. 2, aorr> własny; boisko, w zi­
mie SDOrty duży ogród szkolny.

Przy szkole internat o charakterze 
ogniska rodz,nneqo, konwersacja francu­
ska, pomoc w nauKach, lekcje muzyki, 
opieka lekarska.

— Prywatna VI-klasowa koedukacyjne 
szkoła powszechna im. Stefanii £w'da

D;^ecko Polskie11 z uprawnieniami publ, 
szk. powsz. Wilno, ul. Mickiewicza 11 m.
11 przyjmuje zapisy do wszystkich klas 
codziennie w godzinach od 13 — 15

— Prvw. Gimn. Koedukacyjne Im. Ks. 
Skargi z prawami gimnaz,ów państwo­
wych — Wilno, ul. Ludwisarska 4, tel. 
23-08, przyjmuje wpisy uczniów(nic) w 
wieku szkolnym do Id. I, II i III oraz do 
ki. IV za zezwoleniem Kuratorium.

— We frantuskle| rodzinie przyjmuie 
»łę uczenice j uczni na pełne utrzymań.e. 
Konwersacja francuska, pomoc w naukach, 
łekcie muzyki. Dom własny, duży ogród, 
boisko, w zimie sporty Zarzecze, zauł. 
Ponomarski 2— 1. Godz. 10— 12 i 17— 19.

— bursa Żeńska Z. P. O. K« przyjmuje 
uczenice ze szkół powszechnych, zawo­
dowych i Średnich. Zgłoszenia skierowy­
wać do kancelarii Bursy, ul. Bazyliańska
2 m. 20.

— K om isja IsgzamlnOw Państwow ych w 
W" .nse na Nauczycieli Szkół Średnich poda 
je do wiadomości, żc egzaminy państwowe 
na nauczycieli szkół średnich w okresie eg 
zam inacyjnym  jesiennym  r. b. rozpoczną się 
8 października rb.

Dopuszczeni do egzam inu — w myśl par.
12 i-ozp. Miu. W h 1 OP z dnia 9 pażdzierni 
ka 1924 r. w brzm ieniu nadanym  mu rozpo 
rządzeniem  M inistra WR i OP z dnia 24 
kw ietnia 1936 r. (Dz. URP Ni 36, poz. 253) 
— Kandydaci, którzy pragną przystąpić doń 
w tym okresie, winni zgłosić się pisemnie 
do Komisji Egzam inacyjnej w  term inie do 
20 września, sk ładając jednocześnie opłalę 
7o zł.

Rozkład i term iny egzam inów będą poda 
ne do w iadomości zainteresow anych drogą 
ogłoszeń w lokalu Komisji Egzam inacyjnej 
(Un.wersvteL u l  Uniw ersytecka 3, p. II).

—  Męska Szkota Krawiecka kn „Pro 
m/enistych*' Poisk. T-wa „Św iatło" w Wił

Atohu-i'
P R C S Z K I

Związek rybacki wód płn.-wschadn. 
rozpoczyna szereg działalności

W obec zatw ieidzenia statutu Zwiąż 
ku Rybackiego W ód Pólnocno-Wsehod 
nich przez wojewodę wileńskiegoi zwią 
rek ten z siedzibą w Biastawiu przystą 
pił obecnie ao  rozszerzenia swej dzia 
lalności. Pierwszą czynnością jest nawi.j 
ranie kontaktu z towarzystwem rybackim 
wiUkopoUko-ipomorskim, wspólnie z któ

rym związek w Brasławju ma sprowadzić 
kilka milionów oczek siei z Estonii, na 
stępnie prowadzona będzie hodowle sie 
lawy w jezioracl. braiławszczyzny, skąd 
zarybek dostarczany będzie nietyłko na 
województwo wileńskie i nowogródzkie, 
iecz j  do jezioi całej Polski.

Zagranica kupuie konie w p o i  oszm aM im
Hodowla koni w pow. oszmiańskim 

zyskuje coraz bardziej na popularności 
nietyłko w e  własnym kraju, ale i zagra 
nicą. W ut>. miesiącu zakupiono konie 
dla naszej urmii, pozatem poczynili ra 
Kupy kupcy bułgarscy, Szwedzcy i szwaj 
carscy.

W bież. miesiącu sprzedano 65 koni do 
Niemiec.

Zapotrzebowaniu na konie oszmiań- 
skie tak znacznia wzrosłr, iź ostatnio da 
je się odczuwać brak k oni, nadających 
się na eksport zagraniczny.

Tr?p; robotnicy pod zwałami ziemi
Podczas rozkopyw ania wzgórza nicdale 

ko Kolonii W ileńskiej w ydarzył sic nieszczę 
śliwy w ypadek, k tóry  tylko dzięki p rzytom ­
ności um ysłu roLotników nie pociągną! za 
sobą tragicznych następstw  Podczas wydoby 
w au .j piasku' osunęła się część ziemi, -asy

nie. Kurs trzyletni, z pełnymi prawami 
obejmujący naukę teoretyczną i prakty 
czną kroju i szycia.

Kandydaci posiadający conajmniej 4 
i 6 oddz. szk. powsz. w wieku lat 13— 17 
przyjmowani są po złożeniu eyzamimu 
wstępnego.

Zapisy przyjmuje i ioformacyj udziela 
Sekretariat Szkoły, ul. Żeligowskiego 
1—20

. — Pr Gimnazjum Żeńskie Im. Filo­
matów (z prawami gimnazjów państwo­
wych) przyjmuje zapisy kandydatek na 
podstaw ie świadectw lub egzaminu co­
dziennie «d godz, 10—2 w kancelarii 
szkoły, Żeligowskiego 1 m. 2. Egzamina 
wstępne odbędą się dn. 2 i 3 września,

— Pr. Liceum Handlowe Żeńskie im. 
Filomatów w W ilnie przyjmuje zapisy 
kandydatek codziennie cd godz. 10—2. 
w kancelarii szkoły przy ul. Zeligcwakie 
go 1 m. 2. Warunki przyjęcia: 1) świa­
dectwo ukończenia czteroletniego gimna 
zjum nowego typu, 2) świadectwo ukoń 
czenia ó klas gimnazjum starego typu, 
3) świadectwo ukończenia średniej szko 
ły zawodowe! oraz egzim inu wstępnego

— W r»ku szkolnym 1938/39 pizy 
Uniwersytecie Stefana Batorego w W ilnie 
otwiera się Państwowe Liceum im. Idna 
i Jędrzeja Śniadeckich dla młodzieży mę 
skiej. Zwierzchni nadzór nad Liceum spra 
wować bedzie Rektor USB

Zgłoszenia na wvdziały: humanisłycz 
ny, matematyczno-fizyczny j przyrodniczy 
przyjmuje do dnia 25 sierpnia 1938 roku 
i imfonmacyij udziela kancelaria Liceum, 
ul. Bakszta 15. tel. 28—28 codziennie 
w godz. 10— 12.

— Prywatna Żeńska Szkoła Zawodowa 
Stow. ..Służba Obywatelska" w Wilnie

raylmuje zapisy do klasy I na działy, 
lelizniarskj i krawiecki, Kancelaria czyn

na codziennie od godz. 10 do  12. __
Egzamin wstępny odbędzie się dm a 31 
sierpnia 1938 r. o godz. 9. Adres: ul 
Bisk. Bandurskiego 4 m. 6.

GOSPODA RGZA.
— Podatek obrotowy. Z dniem 15 bm. 

m inął term in wpłaty II zaliczki podatku obro 
tcwego na rok 1938.

związku z tym władze skarbow e już 
w najbliższym czasie przysłąpią do przym u 
sowego ściągania należności od wszystkich 
płatników  którzy nie uregulowali w  czas 
należności. P rzy  przym usow ym  ściąganiu 
podatku doliczane będą kary  za zwlokę oraz 
koszty Bgzekucyjne.

Dnia 15 w rześnia m ija term in w płacania 
kolejnej raty  dla przedsiębiorstw , którym  
Dodatek został wymierzony ryczałtowo

— Polski przem ysł chemiczno farm aceu­
tyczny zabiega o ryncn litewski. Jak  nas !n- 
form ują polski przem ysł chcmiczno-Gjrina 
ceutyczny czyni staran ia  o pozyskan ’s ryn 
ku litewskiego.

W  spraw ie tej czynnikom oficjalnym 
przedłożony zuslał udpowiedni i obfiti matę 
n a ł dla wzięcia go pod uwagę przy rok-jwa 
niach handlow ych z Litwą.

W O JS K O W I
— R ejestracja poborow ych rocznika 

J920 Na murach m iasta ukazały się już ob 
wieszczenia o przym usow ej rejestracji męż 
czyzn urodzonych w roku 1920. R ejestrację 
przeprow adzać będzie referat wojskowy Za 
rządu m iasta w term inie od dnia 1 wrześ 
nia do 1 października.

W szyscy poborowi lego rocznika winni 
zawczasu postarać się o przygotow anie od 
powiednich dokumentów.

W  term inie od 1 października do 1 grud 
nia r. b. referat wojskowy Zarządu Miasta 
przeprow adzać będzie rejestrację  poboro­
wych rocznika 1918, którzy już na jesień ro 
ku przyszłego wcieleni zostaną do szere­
gów.

pując robotników : Michałowicza, St. Kowal 
czuka 1 Jan a  Rzędkę. i-glnęliby bul niechyb 
nic, gdyby nie natychm iastow a pomoc pozo 
stałych robotników . Dzięki energicznej ak­
cji raiunkow ej wydobyło spod ziemi naw- 
pól przytom nych kopaczy.

TEATR i MUZYKA
TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA 4*.
— O statnie występy ]tf. Dowmunta i  Li 

W olłcjki: „CoIombina“ 1 „Pieśni T yrolu14 po 
cenach propagandow ych. Dziś odbędą się 
dwa przedstaw ienia po cenach propagando­
wych. Po południu o godz. 4.15 i wieczo­
rem  o godz. 8,30 Mieczysław Dowmunt i 
Leon W otłejko w ystąpią po raz ostatni w 
kam eralnych m elodyjnych operetkach: „Co 
lom bina44 W Rapackiego . „Pieśni T yrolu44 
Koschata. Ceny propagandow e od 25 gr.

— W ystępy Chóru Uana w „L utni44. Zna­
komity zespól „Chór D ana14 o sławie wszech 
światowej wystąpi w  poniedziałek i w torek 
najbliższy w nowym program ie składającym  
6ię z 18 najnow szych utworów.

MEUROPEiSgf
w W I L N I E

Plerwszouądny — > Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda "sobowe

*fl?domo>ci radiowi
P O D W IE C Z O R E K  Z  T E R E N U  D O R O C Z N E J  

W Y S T A W Y  R A D I O W E J .

W  niedzielę, dnia 21 sierpn ia  o godz. 18 
transm itują rozgłośnie radiow e dla słuchaczy 
z całej Polski podw ierzorek z terenu Do­
rocznej Wwstawy Radiowej. W ystąpi tu ta j 
zespól Stefana Rachoń,ia oraz soliści: Anna 
Borey, Maks Gegnis, Mieczysław Salecki i 
siostry Burskie. Zarówno program  orkiestry 
jak  i solistów przedstaw ia się interesująco 
! bogato, co g-warantuje zarów no publicznoś 
ci zgrom adzonej w gmachu Polskiej YMCA 
jak i rad osłuchaczom przyjem ne niedzielne 
popołudnie.

SALONY LITERACKIE.
Po upadku powstania listooadow egc iy  

eie kultu ralne t, zw. elity w arszaw skiej o-
gn.skowało się w salonach. Nie było wów 
czas w W arszawie w ybitniejszej osobistości, 
k lóraby me brała udziału w tych literacko- 
tow arzyskich zebraniach. Bywali na nich 
Kraszewski, Rzewuski, Zmorski, W olski, Le 
nartowicz, Żmichowska, Cieszkowski, Libelt 
I inni. Ahmo-sfera zebrań przesiąkniętą by 
ta... filozofią i muzyką Chopina. W  niedziel 

| nym felietonie refliowyin (21 sierpnia) godz. 
I 11,45 Eugenia Krasowska opisze ch arak te r i 

środowisko salonów literackich.

ZaHadt Graficzne 
‘ZNICZ*

Wilno, B is k u p ia  4, tel. 3-40
D z i e l ,  k . i ą i k o w e ,  d r u ­
k i.  k s ią ż k i  d U  u r z ę d ó w  
p a ń s tw o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h  z a k ła d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l c ly  w iz y to ­
we, p r o s p e k ty ,  z a p r o ­
s z e n ia ,  a f i s z e  i w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  r o b o ty  
w z a k r e s i e  d r u k a r s tw a  

WYKONYWA 
PUNKTUALNIE — TANIO — C0LIDN i

N in t J r p fn lć  Z W i f z ą t
Podczas pojenia koni w W ilii jeden 2 

kąpiących się chłopców, n iejaki Tadeusz Ga 
rasim ow icz (Łosiówka) począł drażnić ko ­
nia. W  pew nej chwili zwierzę kopnęła chłop 

ca, miażdżąc mu kolano.

Kącik dla dzieci

To rozkoszne .maleństwa, wiaoczne na zdjęciu, nie zaznały jeszcze goryczy iycfa
na—w  liiPTiHM— J

Oberwanie sh  chmury 
iv pow. nieświeskim

18 bm. nad pow. nieświeskim prze­
szła silna ulewa. W gminie siniawskiej 
nastąpiło oberwanie się chmury,, Szero­
ki trakt na odcinku fłoboda Mierzna — 
Nowinki na przestrzeni 3 kna został cał­
kowicie zniszczony. Olbrzymie masy wo­
dy poczyniły wyrwy o głęookości pó łto­
ra metra, porywając sobą kamienie o wa­
dze 50 kg. Spływające wody pozu.tosiły 
mułem i żwirem przyległe pola, niszcząc 
kartofle,, grykę i Koniczynę.

Wysiedlenie
Decyzją starosty pow iatow ego w Bra 

sławi u wysiedlony został do Łotwy oby 
watel łotewski Fłeoktist Łukianow, który 
przybył do Polski nielegalnie, za co sxa 
zany został przez sąd grodzKi w  Brasła 
wiu na 3 tygodnie areszm

Byk z*b’ł starca
W kol. Laszki, pow, posiawskiego roz 

juszony był urwał się z uwięzi i stratował 
60-let.iiego Mikołaja Szalaka. Staruszek 
poniósł śmierć na miejscu.

Rozjuszone zw ierzę musiano zastrzelić.

Z a b ó j s H o  w  S n ? o r ? o n t a f h
Donoszą ze Smorgoń, ie  miuł tam 

miejsce wypadek zabójstwa. M ieiik^U ec 
Smorgoń, W acław Rybiński, uderzył sie 
Klerą swego sąsiada. Jana Sc dowskieęo, 
kier, przewieziony do szpitala zmarł.

Z atrzym any  hyblńzlo  o św iad czy ł, ie  
działał jako napadnięty w obroni ? włas­
nej- - (ej.

Stiilend USB nrzpd sadam
Na w czorajszej wokandzie S ą lu  Grodz­

kiego znalazła się spraw a będąca echem pa 
miętnych zajść w redakcji b „Dziennika Wi 
lenskiego44. Na drugi dzień po z a iś :!arh  gru 
pa narodow ców  urządziła d -mor strację 
przed gmachem Sądu, a Dodczas interw encj 
policji padły wrogie okrzyki p >d adresem 
władz bezpieczeństwa oraz w ojsk i

Pociągnięci zostali wówcza d"> odpowie 
dzialności studenci U S. B. Bolesław Piasec 
ki, St. Morowski, Jan ina Paliwoda, Ant. Lesr 
czyński oraz Helena Malinowska

Na skutek niestaw iennictw a trzech eskar 
żonyeh rozpraw a została odroczona na inny 
lenmin.

ty
Row m v«H  woadł do W ilii

W czoraj po południu niedaleko Woło- 
kuDipii, row erzysta St. Mlciewicz, jadąc 
brzegiem rzeki, skutkiem  defektu kierow ni­
cy stoczył się z nasypu I w padł do W5111. Ml 
clewicza z row erem  wydobyli z wody kąpią 
ey się.

J - t f )Zamtch same&ajczy 
Irpiuprki

Ub. nocy w barze przy ul. G ac^a 1 
usiłowała pozbawić się życia, zażywając 
większą dozę amoniaku, kelnerka Regina 
Iwanowska. Desperatkę w stanie ciężkim 
przewiozło Pogotowie do szpitala św, Ja 
kuba. Tło samobójstwa — romantyczne

fcj.

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępno 
Telefony w pokojach

R A D I Ofi
NIEDZIELA, dnia 21 sierpnia 1938 r.
7.15 Pieśń poranna. 7.20 K oncert p o n o  

ny w wyk. O rkiestry Rozgłośni W ileńskiej. 
8.00 Dziennik poranny  8.15 Andycja dla 
wsi: Gazetka rolnicza. 8.35 ProgTam na nzi 
s.aj. 8.40 W iadomości rolnicze. 8.50 Gra ka 
pela wdejjka, 9.15 Nabożeństwo z kościoła 
św Antoniego w Chorzowie, Kazanie wygL 
ks bisnup Teodor Kubina. 10.55 Śpiew chó 
ru katedry w Dijon. 11.45 Lebrania literac­
kie w Polsce po roku 1830 — felieton Eug« 
nii K iassowskiej. 11.57 Sygnał czasu i h e j' 
nał. 12.03 Poranek  sym foniczny 13.06 „Dwia 
miłości Cypiana N o-w ida‘4 — szkic liierac 
ki 13.15 Muzyka obiadowa. Ok. 14.00 W 
przerwie: T ian siris ja  o tw ąftia  III C entral­
nych Zawodów Strzeleckich PPW . 15.00 Au 
d je ja  dla wsi. 16.30 ,W gościnie n generała 
Dąbrowskiego44 — K urant ataiośw ieeki. 17.00 
Stanisław  Mo-rduszko. 17.30 Tygodnik Dźwię 
kowy. 18.00 Podwieczorek z terenu Doroez 
nej W ystawy Radiowej w W arszawie. 20.00 
„Strach ma wieśkie oczy41 — wieczorynka, 
20.40 Przegląd polityczny.. 20 60 Dzi ntiik 
wiecąorny. 21.00 „Migawki am erjkańs ae‘—» 
Wesoia Syrena.-—2 L40 W iadom gści sportu- 
we ze wszystkiclt Rozgłośni P. R. 22.00 W 
muzykalnym pensjonacie — audycja z cyk 

-lu „W  letni wieczór' 23.00 Osialnie wiado 
mości i kom unikaty. 23.05 Zakończenie pro 
gram u.

PONIEDZIAŁEK dnia  22 siernnia 1938 r.
6.42 Pieśń poranna 6.455 Gimnastyka. 

7700 Dziennik poranny. 7.15 Koncert porań 
ny 8.00 Muzyka w akacyjna, 8.55 Program  
na dzisiaj". 9.00 Przerw a. 11.57 S gnał czasu 
i hejnał. 12.03 Audycja południowa. 13.00 
Popularny koncert sym foniczny. 14.00 Popu 
larna m uzyka. 14.15 Przerwa. 15.-15 „W yprą 
wa po skarby14 — audycja dla dzieci sta r 
szych w oprać. W andy Boye. Część I 15.30 
Recytacje prozy: „Pow iastki o P anu Bogu11 
— Rainer M aria Bilkego. 15.45 W iadom ość! 
gospodarcze. 16.00 Koncert w wyk orkiest 
ry  rozrywkowej. 16.45 W śród rodaków  w 
Brazylii — pogadanka. 17.00 Gawrda regio 
na Ina Leona W ołłe iki. 17.15 Pieśni polskie 
w wyk Zofii W yleżyńskiej. 17.35 Chwila mif 
zyki orcanow ej. 17.45 Skrzynka ogólna -u  
prow adź1 Tadeusz Łopnłewski. 17.55 Program  
na w iórek. 18.00 Pogadanka sportow a 18.10 
Recital klarnetow y Ludwika Kurkiewicza, 
18.30 Audycja konkursowa Polskiego Rad.a. 
18.55 Przerw a. J9.00 „KnwaleT srebrnej ró 
ży" — opera w  3 aktach Ryszarda Straussa. 
T ransm isja z Festiyalu w Salzburgu. Ok'. 
20.09 w przerwie I: Pogadanka aktualna. Ok', 
21 12 W  przerwie II: Dziennik w ieczorny I 
pogadanka aktualna. 22.50 W iadomości spor 
towe. 23.00 O statnie Wiadomości i kom un! 
katy. 23.05 Zakończenie p i ubrani u.

, , / 1 - t i o ł r f  F i b ł ę i & r * *

#
 niech każdy pnmlęla. Przet 

lat 6t w służbie klienta -S 
Kalisz, Szcucna 9. 

Jedyna polska fabrykę forte­
pianów  i pianin dopuszczo­
na do udziału w Światowej 
Wystawie w Nowym—Yorku
Przedstawiciel N KR EM ER,

Wilno, ul, Niemiecka 19
irsutwukw1 jungu* ----- - - ■ .... - ,-jnn.ąM

B EZ  F 3 W J
SKUTECZN IE
U S U W A

C Ł C * » K I
E R C C A W K I  

• ZGRUBILNIA
s rt Ó v
P  ż .  Y  N

KlAWfDL,
A P - K C W A L S K I

c y o i o d z e  f i r m  r a i t t ź c z y c h  
i  i J U f i c J l o i w o - p f z e m y ś l o w y c h !

Każ Ja - g r a  jeszcze ma możność umieścić swe ogłoszeni© w ,,Oficjalnym 
Przewodniku I Spisie Wystawców IV Targów Północnych".

O głoszenia do teg o  wydawnictwa przyjmuje Biuro Targów (Legionów 1). 
Biuro Ogłoszeń Stefana Graboy.-skiego w Wjiłmie, Gairbarska 1, teł 82 i upowaŻ- 
nieni agenci, Uwaga: „Oficjalny Przewoomk po IV Tergacn Połnocnydi" ni® 
ma nic w spólnego z wydawnictwami o  podobnym brzmieniu, mogącymi się 
ukazać w okresie IV Targów Północnych ;

W ydawnictwo ,,0*icJaIneoo Przewoanft*
I Spisu Wystawców IV Targów Północnycfi 

w W ilnie".



8 „KURJER" (4545}.

Z aw iad o m ień !^
Niniejszym podaje s.ę do ogólnej wiadomości, że z dniem 24 

sierpnia 1938 r. zostaje uruchomiony drugi kurs p o śp ie sz n e !  
ko m i« n ik ac|i a u to b u s o w e ! na linii Wilno— Baranowicze 
przez Bieniakonie—Werenów—Lidę—Nowogródek wg nastę-

O D J A Z D ? . O D J A Z D
Z Wilna 7.00 Z Baranowicz 13.15
» oicnial.oń b.25 .  H orodyszcza i3.55
.  Werenową 8.45 ,  Świtezi 1417
.  Lidy 93 3 „ how ogróaka 15.15
„ Huty—N iem en 10.15 » Huty—N iem en 15.55
„ Nowogródka 1110 .  Lidy 16.45
,  Św tezl 11.43 „ Werenowfl 17.28
„ Horodyszcza 12.08 „ Bieniakoń 17.45

Przyjazd do Baranowicz o godz. 12 45. Przyjazd do  Wilna o godz. 19.00.
Nowogródzka Spółka Komunikacji Samochodowe]

p r y w a t n e  R o c z n e  k o e d u k a c y j n e

K u r s y  K re f lo i f  T e c h n i c z n y c h
Inżyniera H. Gajewskiego 

Warszawa, Plac Trztch Krzyży nr 8, telefon 9-50-71
zatw ierdzone przez K uratorium  O kręgu Szkolnego W arszawskiego 

* KORESPONDENCYJNE » S Ł U C H O W E
dla m ieszkających na prowincji dla m ieszkaiących w Warszawie

przygotowują do zawodu kreślarza techniczni go lub kreślarki.
Kurs roczny koedukacyjny. N auka gruntow na i so lidna. Wydziały: maszynowy, 
budow lany i mierniozo-drogowy. Słuchacze korespondencyjni Otrzymują wszyst­

kie podręczniki i skrypta darm o od Kursów naszych 
Po ukończeniu absolwenci (absolwentki) otrzymują świadectwa według 

wzoru zatwierdzonego orzez Ml- siei two W. R. i O. P.
Kończący kursy pracują w biurach fabrycznych, budowlanych, m ierniczych i d ro ­

gowych jako  kreślarze techniczni lub kreślarki.
Opłata 1S zł miesięcznie.

Szczegółowe program y wysyłamy bezpłatnie po o trzym aniu znaczka pocztowego

W I L N O  W I L N O

IV T a r g i  P ó łn o c n e  w V rilnse
od 17 września do 2 października 1938 r,

Eksponaty. Przemysłu i Handlu, Rolnictwa, Wystawa higieny 
i zdrowia, Wystawa hodowlana, Pokaz i zakup koni dla 

wojska, „Luna-Park“, Imprezy rozrywkowe.
Teren 7 ha. Ostatnie Targi zwiedziło przeszło 150.000 osób.
Bliżsrych inform acyi w spraw ach tarąowych 1 zniżek kolejowych udz 'e la  Biuro 
Targów Północnych, ul. Legionów i-a , w godz. 9—14 i 18-19, telefon 28.03 
Karty uczestnictwa d la  zwiedzających upow ażniają do 75% -ąj zniżki kolejowej

A
14

Początek sean sów  o  godz. 2-ej'. N ieodw ołalnie tylko dziś

99 m & m m

JGTRO premiera 9 , f t u r ó f  s i ę  h n i i / i “

Werner
Olanda

K f i S d N O  I ^  początek o godz. 2 -e |. Wielki podwojny program

 1 »Tajemnicze pn mienie
N fl D R flPhCZU  CH M U R

z uroczystości sprowadź, relikwii św. Andrzeja Boboli do Polski
ĘM  |B  B I  A C  I Dziś podwójny program  1) E uropejska ShiDey Tem-
l l Ł h l w w  |  ple, fenom enalna  T ra u d i S ta rk  D  D i  I  f*

w znakom itel kom edii w iedeńsk. ■ C l l | p 4 J  * I ł J l I U j  
Począte o  go z 2-ej z u(jzja|ern g gj C zeL how e], P a w ła  H o e rb ig e ra  i In.

am erykańskich  m ilionerów  / in o n im o w y  k o c h a n e k
W rolach głównych: Je a n  Arthur, Edward Arnold, Ray Milland

C hrześcijańskie kino Rom antyczna idylla m iłosna słynnej tancerki Fanny Eissler 
C \ l / ł  A  '  r  t k / m  •  2 .O rlątkiem *, nieszczęśliwym synerr. N apoleona. iv fi lmiełwiATowiuj  Taniec szczęści a irozoaczy
W rolach głównych: Liliana H w a y , iVilly Blrgel. Rolf Maeb us i Paul Hoffman

Początki seansów  o godz. 5—7—9. w niedziele i ś* ię ts  od 3 ej.

A 1 Dz ś. W spaniały epos filmowy

06wlłl“> 1 „Generał SUT7£R“
W rolach głównych: Edward Arnold I Blnnle Barnes. Udział biorą tysiące statystów 
N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. l*ocz. seansów o 6-ej, w ulfdz. i św, o  4-ej

Prywatne Gimnazjum 1 Liceum Żeńskie
im. Marii z Bilewiczów Piłsudskiej

w Baranowiczach
Przyj.nuje zapisy uczenie w wieku szkolnym  na rok szk. 1938/39  

Egzam iny w stępne odbędą się  1 września 1938 r.

Kino Teatr „PAN"
w Baranowiczach

Dziś. W spaniale arcydzieło muzyczne 
n a  tle niezwykłej sensacji p. t. t

R A P S O D I A  I
W roiach głównych: G ene Raym ond, £ 

O lym pe B radna 1 inni. fc
ITTTTTTTTTTS rT T Y r ł  tTTTTTTTTTYTTTTTTTTYTS, T

.U ..U U U U 1 l i u l i U . .  U. lU iU i iU U
Kino „APOLLO11

w Baranowiczach
Dziś. W spaniały sensacyjny d ram at 
osnuty na  tle pow. Gorkiego „Na dnie*J udzie z zaułka
W rolach głównych: dEAN GĄBIN 

Włodzimierz SokoIow i in.

Prywatne Koedukacyjne

w  Sn lorgunibch
przyjmuje kandydatów  do klasy I-ej 
po ukończeniu 6 —7 oddz. szkoły po­
w szechnej w wieku od 13 do 17 lat. 
Podania należy składać do dnia 30 
sierpnia 1938 r. Egzam ina w stępne 
odbędą się w dn. 1, 2 i 3 września 
1938 r. z Języka poiskiego. historii, 
arytmetyki, geom etrii, geografii t przy­
rody. DY tEKJCP

i7TVTTYTTTTTTVr?TTTTTTTTTTVTTTTTTTTTTVTTT

Popierajcie handel i przemysł krajowy!

Prywatne Dokształcające 
K U R S Y

„WIEDZA"
Kraków, ul. Pierackiego 14

przy jm ują wpisy na nowy rok szkolny 
1938/39 K ursy przygotow ują na lekcjach 
zbiorowych w Krakowie oraz w drodze 
korespondencji, za pomocą zupełnie nowo 
opracow anych skryptów , program ów  i m e- 
sięcznych tem atów  do:

1) egzaminu doprzałości gim nazjum  sta­
rego typu (roczny Kurs maturyczny 
do czerwca 1939 r. oraz półroczny kurs 
m aturyczny repetytoryjny do marca 
1939 r.);

2) egzaminu ukończenia gim nazjum  ogól­
nokształcącego;

3) z zakresu I i II klasy gimn. nowego 
ustro ju ;

4) egzaminu z 7 klas szkoły powszechnej
Uwaga: Uczniow:e kursów  koresponden­

cyjnych otrzym ują co miesiąc oprócz całko­
witego m ateriału naukowego, tem aty z sześ­
ciu głównych przedm iotów do opracow ania. 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają  3 razy 
w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

W ykładają tylko w ybitne siły fachowe.

Ogłoszenie
Zarząd Kasyna Oficerskiego w Poruban- 

ku k. W ilna poszukuje DZIERŻAWCY STO- 
IOWIST Kasyna Oficerskiego, Podoficers­
kiego oraz sklepu żołnierskiego, od d.n. 13 
października 1938 r. Reflektanci złożą swoje 
oferty do dnia 3 września 1938 r.

Do ofert dołączyć dokładny życiorys i po 
siadane świadectwa i referencje oraz podać 
wysokość kaucji. Inform acje co do w arun­
ków udziela Zarząd Kasyna Oficerskiego w 
Porubanku codziennie (za wyjąukiem niedzie 
li i świąt) w godzinach od 8 do 11 Peiefin  
Nr 23—45).

L  t  K  A  EL E
T T m T T T f y » f f T T |? ? y f ^ T m T H T T T V TT yf m T 1

4 lub 5-pokojo^ego m ieszkania z wygo- 
darni, pokojem  dla służącej, pożądany ogró­
dek poszukuję blisko centrum  lub przystan­
ku autobusowego. Zgłoszenia do A dm inistra­
cji „K. W .“.

POKÓJ potrzebny z niekrępującym  w ejś­
ciem, umeblowany (kanapa-tapczan, biurko 
t szafa pożądana jest bibliotecz­
na), lepiej z wygodami, dla samotnego. 
O ferty składać z podaniem  w arunków  do 
A dm inistracji „K urjera" pod „Samotny

UCZENICE LUB UCZNI przyjm ę na tniesz 
kanie z całkow itym  utrzym aniem . T roskli­
wa opieka i pomoc w nauce. Ul. Ad. Mickie 
w cza 22 m. 21.

MIESZKANIE do \  ynajęcia, 3 pokojowe, 
kuchnia, łazienka, wszelkie wygody, wolne 
cd podatku ul. T artaki 34-a (dozorca w ska­
że)

POTRZEBNE od pierwszego 3-pokojowe 
m ieszkanie z wygodami w okolicy Dyrekcji 
Kolejowej. — Teł 2202. Proszę dzwonić od 
poniedziałku.

POKÓJ z wygodami i telefonem dla sta- 
łrgo lokatora cio wynajęcia. Jagiellońska — 
3/23..

AA*iAAAAAAAiAAAAAAAikAlAiAAAAAAAAAAALU»i

Kia^no i sp rz e d a ż
TTTTtTT f i  " T  » T » —»«• ’»-TTTTTTTTTTT»T »» ’

PLAC w  śródm ieściu lub w dzielnicy Po- 
narskiej kupię. D/II „T. Odyniec", ul. W iel­
ka 19, lei. 4-24.

DOM DREWNIANY na własnej ziem! z 
ogródkiem owocowym I studnią z powodu 
w yjazdu sprzedam  bez pośrednika z wolnym 
m ieszkaniem  — ul. Chełmska 25.

ZIEMIA (10 hektarów , 500 m. kw.) do 
sprzedania. Las, łąka i ziemia orna. W oda. 
Gudogaje pod W ilnem , Godlewska.

W  JAGIELLÓNOWTE, Ponary  (Wilno) do 
sprzedania DOM nowy, niedokończony, w 
ładnej miejscowości. Oglądać na miejscu, ul. 
Piłsudskiego, spytać J. Turło.

MOTOCYKL m ałolitrażow y ,B aker", set­
ka, mało używany, korzystnie sjirzedam Jak 
sztas W iwulskiego 12—5.

 L E K A R Z E .....
DR MED. JANINA

P io tro w ic z  J u rc z e n k o w a
o rdynato r szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne 1 kobiece 
ul. Jagiellońską 10 m. 6, tel. 18-68. 

Przyjm uje od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MFD.
Z y g m u n t K u d re w ic z

choroby wenery -zne. skórne '• moczopłciowe 
uL ZaniKOwa 15. teL 19-60. P rzyjm uje w godz. 

od 8— 1 I od  3  -

Lekarz - Dentysta
M. G o ld b arg

powrócił 
Ul. W ielka Ni 26, tel. 19-96.

DOKTOR MED.
J. Anforowicz-Szczepanowa
choroby skórne, weneryczne, kobiece. 
Przy jm uje w go-z 8—9, 12—1 1 4—7. 

Zamkowa 3 m. 9.

DOKTÓR MEDYCYNY
C y m b l e r

Choroby weneryczne, syfil s, skórne J mo- 
czoplciowe ul. Mickiewicza 12 (róg T a ta r­
skiej tel. 15-64. Przyim u je od 8—2 i 5--8.

IMA ffySZERK i
A K U S Z E R K A

tfa r ia  L a k n e ro w a
przyjm uje od godz. 9 rano do godz 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3. rog ul. 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
M. B r z e z i  n  a

masaż leczniczy 1 elektryzaojn. Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

Nauka i Wychowaniu
CFLIN a SANDLER prow adzi zajęcia ko­

sm etyczne m etodą Rawis tytko m Kursach 
Kosmetycznych D-ra H. Łomżyńskiego. W ar 
szawa, Pt. 3 Krzyży 11 m. 4 ,tel. 9-56-33. P o . 
czątek kursu 20 września.

KURSY KREŚLEŃ Technicznych inż. H. 
Gajewskiego pryw atne roczne, koresponaen 
cyjne, W arszaw a, Plac Trzech Krzyży 8. 
W ydziały: maszynowy, budow lany, m ierni­
czo drogowy. Oplata 15 zl. miesięcznie. — 
Program y wysyłam y bezpłatnie.

KURSY KOSMETYCZNE d-ra Zamenhofa 
W arszaw a, Senatorska 36 rozpoczynają we 
w rześniu nowy sem estr. Dyplom daje p ra ­
wo otw arcia gabi.ie*u.

A C -
TTTf f f f f f  • .. YTłTTTUTnrniT
aGENTÓW (KI) zdolnych, wymownych 

na najlepszych w arunkach poszukuje Polski 
Zakład Portretow y „PATRIA" Kielce, skrz. 
pocztowa 291,

ABSOLWENTKA Liceum Gospodarczego 
z p rak tyką  przyjm ie posadę w internacie 
bursie, szpitalu  itd. Zgłoszenia kierow ać 
do Redakcji „K. W .“

L E T N I S K A
LETNISKO. Dwór wiejski przyjm ie k il­

ka osób z całodziennym utrzym aniem  /& 
2 zł 70 gr dziennie. Stół b. obfity, moc ja ­
gód. Rzeka tuż przy dworze, jest rad l-, k ro ­
kiet, piłka. Poczta codziennie, kościół o 3 
kim. Bardzo miły jest tu ta j i n iekrępujący 
wypoczynek. Szczegóły osobiście od godz
10 do 11 rano. Adres: Mickiewicza 5 m. 8.

Nie ś w ig s k ie
Chrześcijański sklep skór i obuwia

CIEŚLAK B.t Kłeck — Rynek 
W ykonuie solidnie, szybko 1 tanio wszelk'e 

obstaiunki.

BARAH0 WCK1E
RADIOODBIORNIKI detektorow e na glo 

śnik, przystosow ane do m iejscowej rad iosta­
cji poleca: Zakład Radio-Techniczny N. I F. 
Kudelskich. Baranowicze, ul. Szeptyckiego 
Nr 34 b (w podwórzu). Tamże montaż no­
wych i przeróbka starych odbiorników  lam ­
powych na nowoczesne.

kupujemy każdą ilość teaoroczr ego 
M1GDCJ, dojrzałych S E R Ó W  
litewskich i GRZYBÓW suszon.

Płacimy najwyższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„EKONOMIA"
Baranowicz?, ul. Szeptyckiego 50

telefon 97

Od Administracji
A dm inistracja- nie przyjm uje odpowie* 

dzialności za term in ogłoszenia oraz za zgu 
bę lub zniszczenie m atryc i klisz Zastrzeże 
ne miejsce obow iązuje A dministrację tylko 
wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie 
zapłacone 25°/o drożej. Omyłki, które zasad 
niczo nie zm ieniają treści ogłoszenia, nie u- 
pow ażniają do żądania zw rotu gotówki, ani 
też nie obow iązują A dm inistracji do bezpłat 
n eg j pow tórzenia o ro szen ia . — U zasadnio­
ne reklam acje będą uwzględniane o ile zosta 
ną wniesione do dni 8 jn iu  od daty ukaza 
nia się ogłoszenia. — W ydawnictwo zastrze 
ga sobie praw o nieum ieszczenia całego ogło 
szenia, względnie jego części bez podania po 
wedów. Kom unikatów  bezpłatnych n!f U* 
mieszczą się.

— Zaraz’ pokażę pani to miejsce, gdzit 
m oja pierw sza żona utonęlal 
■ ■ ■ ■ M l— M M M B B I M P 1

WYDZIAŁ POWIATOWY
W  NOWOGRÓDKU.

L. dz. VIII—4/9/38 r.

P r z e t a r g
W ydział Pow iatow y w Nowogródku ogła­

sza na dzień 26.VIII 1938 r. przetarg  pisem ­
ny nieograniczony na dostawę następu ją­
cych m ateriałów  na budowę Szpitala w No­
wogródku przy ul. Kolejowej:

1) Kamienia polnego różnej wielkości — 
około 500 nr’.

2) P iasku grubego czystego do betonów—* 
około 500 m’.

3) P iasku czystego do m urów  z cegły — 
okołc 500 ms. . _

4) Desek półczystych 1“ dług. o k o I o  6,00 
m około 25 m3.

5) Budulcu świerkowego okrągłego o śre­
dnicy 0,15—0,13 m długości od 6,00 do 12,00 
m — około 20 ms.

6) Papy sm ołow anej Nr 0000 — około 
20 lolek.

7) Cegły norm alnej dobrego gatunku, nd- 
jm w iadającej technicznym w arunkom  (wisz- 
niówka i wędrówka) — około 100.000 sztuk.

8) W apna palonego kieleckiego— 100.000
kS . ..D ostawa powyższych m ateriałów  w inna 
być uskuteczniona na plac budow y przy ul. 
Kolejowej najpóźniej do dnia

1) kam ienia i piasku 10.IX 1938 r.
2) deski i budulec 3.IX 1938 r.
Z) papa sm ołowana 10.IX 1938 r.
4) cegła —  15.IX 1938 r.
5) wapna — 2 IX 1938 r.
O ferty  należy sporządzać zgodnie z prze­

pisam i Rozporządzenia Rady Ministrów z 
dn. 29.1 1937 r. o dostaw ach i robotach na 
rzecz Skarbu Państw a, Sam orządu i Instctu- 
cji P raw a Publicznego (Dz. U R. P. Nr 13, 
poz. 92).

O ferty na całą dostawę lub na poszcze­
gólne w. w. m ateriały  w-raz z dowodem zło-,
żenią w kasie Wydz. Pow. w Nowogródku
wadium w wysokości 5°/o oferow anej kw oty,1
należy złożyć do godziny 11 26.VIII 1938 r.- 
w pokoju Nr 16 — gmachu Starostw a Pow. 
w Nowogródku w zalakow anych kopertach. 
Przetarg odbędzie się w tymże pokoju, te­
goż dnia o godzinie 12.

W adium  może być złożone w gotówce 
'ub papierach w artościow ych, zgodnie z 
obwieszczeniem M inistra Skarbu z dn. 20 V 
1936 r. (Monit. Polski Nr 99. poz. 182 z dn.

IV 1936 r.). Ceny w ofercie należy poda­
wać z dostaw ą na plac budowy.

Zmiana i cofnięcie oferty dopuszczalne 
u s t przed term inem  rozpoczęcia przetargów .

Złożona oferta będzie obowiązywała ofe­
renta pod rygorem  u tra ty  wadium w ciągu 
dm 14 następujących po dniu przetargu. 
W razie nieprzujęcia oferty wadium zosta­
nie. zwrócone oferentowi. W  razie zaś utrzy­
mania się oferenla przy przetargu i zaw ar­
cia umowy, w adium  zostanie za trz .m ane, 
jako  zabezpieczenie należytego je j w ykona­
nia

W ydział Powiatowy zastrzega sobie pra- 
,vo w yboru oferenta bez względu na ofero­
waną cenę oraz praw o uznania, że przetarg  
n i. dał wyniku w całości lub w części.

Bliższych inform acyj, wzór jferty , wa­
runki szczegółowe przetargu, zainteresow ani 
mogą otrzym ać osobiście w referacie budo­
wlanym Wydz. Pow. w Nowogródku, pokój 
Nr 16.

Przew odniczący W ydziału Powiatowego 
w Nowogródku 

K. Milewicz.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
on to  P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
i e n t r a l a :  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4
edakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
.dministracja: tel. 99— czynna od godz. a.30— 15.30 
Irukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y  N ow ogródek , ul. Bazyliańska 35, tel. 169; 
L .da. ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow icze , 
Ułańsk? 11; .B rześć n B„ Fieraokiego 19, tel. 224; 
P ińsk , Dominikan ;ka 40.

P rzed s taw ic ie ls tw a ; Kłeck, Sieswież, Słonim, Stołpce, 
Szczuczyn, W ołcżyn, WilejKa, G rodno — 3 Maja 6, 
Suwałki -  Em. Plater 44 Równe — 3-go Maja 13. 
W ołkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem  do domu w kraju — 
3 zł., z i  granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gazie niema urzęj u po­

cztowego ara agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g i. 
a tekstem 30 gr, drobne 16 gr. za wyraz, kronika redakc. i k o m u n ik a t 60 gr 

za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się z? ogłoszenia cyfrowe tabelarycz* 
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem  10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę „nadesłane* redakcja nie odpowiada. Ad ninistr acj» 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie prz; muje zastrze­
żeń tu ejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w goaz. ».30 — 16.30 i 17 — 19

W ydawnictwo JCurjer Wileński* So. z o , a Druk. .Z nicz*, W ilno, ul. Bisk. bandurskiego 4, tel. 3-40 uoc*. « e. Koturewskieeo, wueiuki u Redaktor odj?, Józef OnusajtU


